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WIDMO WOJNY DOMOWEJ W NIEMCZEĆ 


Hitler otrzymał dalekoidące pełnomocnictwa. — Dyktatura i rozwią- 
zanie Reichstagu w odpowiedzi na votum nieufności. — Pierwsze 


- Bzy Hitler 


Berlin, 31 stycznia. 

Mianowanie Hitlera kanclerzem 
Rzeszy, mimo, iż z taką ewentualno- 
ścią w Berlinie od pewnego czasu po- 
wszechnie się liczono, wywołało je 
dnak wrażenie piorunujące, zwłaszcza 
w kołach lewicy. 

Zarówno komuniści jak i socjal-de- 
mokraci, postanowili natychmiast zgło- 
sié wniosek wyrażający rządowi Hit- 
lera votum nieufności. Konwent seni0- 
rów postanowił stosownie do wniosku 
narodowo - socjalistycznego zwołać 
plenarne posiedzenie Reichstagu na 
wtorek 7 lutego. 


Flagi cesarskie 
na budynkach rządowych 


Berlin, 31 stycznia. 
Z Weimaru donoszą, że z okazji 
mianowania Hitlera kanclerzem turyn- 
giiski minister spraw wewnętrznych 
nakazał udeękorowanie sejmo- 
wego I budynków rządowych flagami. 
« Obok flag państwowych t. i. repu- 
blikańskich na gmachu sejmu powie- 
wała wczoraj również flaga cesarska. 
Już na pierwszem posiedzeniu nowego 
gabinetu postanowiono przeprowadzić 
szereg zmian personalnych ma wyso- 
kich stanowiskach państwowych. 


Widmo dyktatury 


Berlin, 31 stycznia. 

Powołanie Hitlera na stanowisko 
kanclerza Rzeszy jest dziełem b. kan- 
clerza Papena, który zdołał przepro- 
wadzić odpowiednią zmianę poglądów 
prezydenta Hindenburga: 

Jak wiadomo bowiem, Hindenburg 
był w ostatniej chwili Hitlerowi prze- 
ciwry. Nowy gabinet otrzymać ma nie- 
tylko pełnomocnictwa do rozwiązania 
parlamentu na wypadek uchwalenia mu 


vOtum nieufności, czego Hindenburg 
odmówił nawet Schleicherow. ale 
wszelkie up:awnienia wynikające z art. 
48 konstytucji, t. į prawo wydawania 
dekretów z mocą ustawy. 

Hitler uzyskał zapewnienie, że na 
wypadek rozwiązania Reichstagu nowe 
wybory nie zostaną rozpisane i przez 
uznanie, że zaszedł stan wyjątkowego 
kryzysu państwowego“ termin wyb? 
rów zostanie przesunięty na termin nie- 
określony 


— Nie wypuścimy władzy z rak... 


Przywódcy narodowych socjalistów złożyli Hitlerowi ślubowanie 


Berlin, 31 stycznia 

Wieczorem, kiedy nominacja Hitlera 
była już postanowiona, odbyła się kon- 
ferencja jego z przywódcami stronnic- 
twa narodowych socjalistów. 

Na konferencji tej przywódcy złożyli 
Hitlerowi ślubowanie, że pozostaną mt 
wierni na „każdy wypadek“ i że uzy- 
skanej raz władzy z rąk już nie wy- 
puszczą. W tej dziedzinie, oczywiście 
oddziały szturmowe odegrać mogą de- 
cydującą rolę. 

W kołach tutejszych obawiają się, 


| | 
Wyrok w procesie Kuchciaka | 


że w najbliższych godzinach dojść mo- 
że w Berlinie do gwałtownych demon- 
stracyj zorganizowanych przez stronnic 
twa lewicowe. 

Wśród robotników, na wieść o nomi- 
nacji Hitlera, powstało nieopisane obu- 
rzenie, zdenerwowanie okazii- 
ją komuniści, którzy obawiają się, że. 
pierwszem zarządzeniem nowego rządu 
będzie uznanie partii komunistycznej za 


nych mandatów. 


nielegalną i unieważnienie odj 


posunięcia i „czystka* w urzędach 


spowoduje nowe kamplikacje międzynarodowe? 


Wrażenie w Genewie 


Genewa, 31 stycznia 
Wiadomość o powierzeniu stanowis- 
ka kanclerza Rzeszy Hitlerowi wywo- 
łała w Genewie olbrzymie wrażenie. 
W kuluarach Ligi Narodów podkre- 
ślają zgodnie, że nominacja Hitlera zwia 
stuje zaostrzenie i zradykalizowanie nie 
mieckiei polityki zagranicznej, 
Podkreślają tu również, że powierze 
nie urzędu kanclerza Hitlerowi może 
wywołać w polityce zagranicznej sze- 
reg nieobliczalnych następstw. 


Rząd polski będzie bronił 
żydów poiskich przed prześla- 
dowaniem 


Berlin, 31 stycznia 

Obięcie władzy przez narodowych 
socjalistów wywołało panikę wśród lu- 
dności żydowskiej, zamieszkałej w 
Niemczech. 

Zaniepokojenie  paunuje zwłaszcza 
wśród licznych żydów polskich, który h 
wysiedlenie od dawna już hitlerowcy 
zapowiadali. Zaznaczyć jednak należy, 
że polskie placówki konsularne zdecy- 
dowane są do obrony swoich obywateli 
przed próbą prześladowań ze strony 
hitlerowców. 


ogłoszony zostanie w dniu dzisiejszym 


Łódź, 31 stycznia. 

(ig) Sensacyjny proces przeciwko 
Romanowi Kuchciakowi oraz jego to- 
warzyszom, którzy stanęli wczoraj 
przed sądem za dokonanie zamachów 
bombowych Oraz napadu rabunkowe- 
go na kasjera „Karolewskiej Manufak- 
tury“ odsłonił rewelacyjne kulisy dzia- 
łalności „politycznej“ osławionego kar. 
telu ZZP. ; 

Kuchciak, jak wiadomo, przyznał 
się do inspirowania zamachów bombo- 
wych i preparowania bomb, pragnąc 
w ten sposób, jak twierdził, zwrócić u- 
wagę miarOdajnych czynników na 10s 
6.000 robotników sezonowych. Kuch- 
ciak nie liczył się jednak z tak wielką 
siłą wybuchową swoich „petard* — 
jak twierdził wczoraj przed sądem — a 
miał tylko na celu, przez podrzucenie 
nieszkodliwej petardy, dokonać głośnej 
demonstracji, któraby ozwała się Sze- 
rokim echem w całym kraju. 

Mimo. że u sędziego śledczego Kuch- 
ciak przyznał się do udziału w napa- 
dzie na kasiera Michela, wczoraj na 
rozprawie zeznanie to odwołał i stwier- 
dzi żę e samym napadzie dowiedział 
się dopiero po fakcie dokonanym, kie- 
dy towarzysze jego przynieśli mu pie- 
niadze. Pieniądze te odpowiednio roz- 
dzielił, 

Z zeznań wszystkich wynika, że na- 
padu rabunkowego dokonali celem za- 
silenia funduszów partyinych. Oskar- 
żeni a zwłaszcza Kuchciak, usiłowye! 
w swych zeznaniach zasno mns ge- 
dowi że nię jesti pisni "ymi Moncas 
ale że ususłał chwycić Tr e 


Styne 


środków dla zdobycia pieniędzy, dla ce- 
lów „wyższych“ i „ideowych“. Inaczej 
jednak sprawa ta wygląda na tle zeznań 
świadków» 

W świetle tych zeznań sylwetka 
Kuchciaka nabiera zupełnie innego wy- 
glądu. Okazuje się, że. Kuchciak doko- 


nywał zbrodniczych czynów tylko pod 
maską swojej ideowości, czemu najlep- 
szy wyraz dał w swych zeznaniach ie- | 
den z głównych świadków oskarżenia, | 
który w Iwiei mierze przyczynił się do 
zdemaskowania Kuchciaka i iego towa- 
rzyszy, komendant policji Elzesser-Nie- 


dzielski. 

Kom. Niedzielski zobrazował dokła- 
dnie wystąpienia komisji międzyzwiąz- 
kowej, składającej się z przedstawicieli 
wszystkich organizacyj zawodowych. 
które powtarzały się rok rocznie, przed 
nadejściem t. zw. martwego sezonu, w 
czasie którego robotnicy sezonowi po- 
zbawieni są pracy. W pracach komisji 
międzyzwiązkowej nie było przedstawi 
ciela kartelu Z. Z. P, gdyż pozostałe 
organizacje zawodowe nie nawiązywa- 
ły z nim kontaktu, nie traktując go po- 
ważnie i nie licząc się z nim jako związ- 
kiem zawodowym, mogącym odegrać 
jakąkolwiek rołę w ruchu zawodowym. 

Następny Świadek, nadkomisarz 
Weyer, kierownik wydziału śledczego, 
w obszernem zeznaniu scharakteryzo- 
wał wszystkich oskarżonych z punktu 
widzenia kryminalnego, twierdząc, iż 
niektórzy z nich są jednostkami wybit- 
nie zbrodniczemi, o kryminalnej prze- 
szłości. 

Bardzo ciekawie wypadły zeznania 
ostatniego Świadka, żony Rzetelskiego, 
która opowiada. iż od 12 lat jest zamęż- 
na i w ciągu tego czasu żyli z mężem 
bardziej niż skromnie. Nigdy nie zda- 
rzało się, aby przyniósł on do domu 
jakąś większą kwote pienięźną, a bank= 
not-400-złotowy bvł jej znany tylko z 
widzenia. Sama odbierała pensie Rze- 
telskiego w kartelu i twierdzi, że otrzy- 
mywał on tam grosze. pracując nie dla 
korzyści materialnych lecz społecznych. 


+, Wyrok 
dzisiejszym. 
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Cywilizacja nie zawsze uszczęśliwia dzikich. — 
Walki dzielnych maorysów o niepodległość 


(h) W sercit północnej części Nowej 
Zelandji, znajdują się słynne na całym 
świecie cieplice Rotorny. Liczne gejzery, 
nieustannie działające wulkany i gorące 
Źródła nadają okolicy jedyny w swoim; 
rodzaju urok. Groźne żywioły ognia | 
wody, które tu zjednoczyły się, dziwnie 
się odcinają od ogólnego otoczenia, któ- 
re swemi cichemi jeziorami i szmaragdo- 
wo-niebieskiej toni na tle cudownie roz- 
kwitłej mimozy, czyni wrażenie zaklętego 
zakątka rajskiego. Ów przepiękny, ro- 
mantyzmu peten zakątek ziemi, pełen 
jednak niebezpieczeństwa, jest zamiesz- 
wały przez Maorysów, jeden z najoso- 
bliwszych ludów, zamieszkałych nad brzę 
gami Oceanu Południowego. 

Maorysi są plemieniem polineżyjskiem, 
które przed laty przywędrował, przez 
ocean i po długiej tułaczce i różnych wal- 
kach z tubylczymi szczepami, osiedliło 
się w północnej części Nowej Zelandji. 

' Maorysi opowiadają, że przodkowie 
ich przybyli w te strony już bardzo daw- 
no temu i określają wyspy Naratonga i 
Tahiti, jako ostatnie etapy swej wẹ- 
drówki. 

Większość uczonych twierdzi, że Mao- 
rysi są ludem, pochodzącym z rasy kau- 
kaskiej, który w czasie swych długolet- 
nich wędrówek wchłamiał w siebie wiele 
obcej krwi. 

Jedni uczeni twierdzą, że pradawną 
ojczyzną Maorysów są lIndje, inni zaś 
nodają brzegi morza Czerwonego, a jesz- 
cze inmi uczeni twierdzą, że są oni w du- 
żej mierze spokrewnieni z indjanami 
Ameryki Północnej. 

Jedno, co zdaje się nie ulegać żadnej | 
W atpliwości, jest to, że przed wielu wie- ' 

nami Maorysi byli wielkimi żeglarzami, 
stórzy na małych swych łodziach podej- 
mowali dalekie i niebezpieczne „podróże 
rzez! océan " 

/ Maorysi, podobnie jak. I inne plerwot- 
iê ludy, otaczają wielką czcią siły przy- 
rody i duchy-swych przodków. Pojęcie 
„tabu“ odgrywa u nich wyjątkowo po- 
ważną rolę. Słowo to oznacza coś, co 
fest święte i nietykkalne. Jako „tabu“ były 
osoby, o których mówiono, że posiadają 
nadprzyrodzone siły lub że są w kontak- 
sie z nieczystymi duchami. Tohmuga (ka- 
płan) np. który dotknął umarłego, stał 
się „tabu“ i nie wolno mu było dotknąć 
jedzenia rękami. 

Zdarzyło się razu pewnego, że Mao- 
rys utonął w jednem z okolicznych jezior. 
tezioro to ogłoszono „tabu“ i przez parę 
niesięcy niewolno było nikomu łowić tam 
tyb. Mimo że zakaz ten był bardzo uciąż- 
iwy dla tubylców, był on jednak surowo 

srzestrzegany. 

Dziś Maorysi są chrześcijanami i przy- 
ieli obyczaje i stroje euroOvejskie, Mimo 
‘u trwają oni jednak przy języku swych 
rzodków i po dziś dzień 
szcze pewne prastare obyczaje miej- 
cowe. W małej wiosce Chinemutu wzno= 

'ą się czerwońe posągi przodków, tuż 
o0k kościoła, a dom parafjalny zbudo= 
any jest w prastarym stylu, kryty pięk- 
vm drewnianym dachem. 

Podczas uroczystych obchodów, Mao- 

"sl noszą swe starodawne stroje i wyko- 

'wiiją przy dźwiękach prymitywnej mu 

xi dawne narodowe tańce. 

Nowa Zelamdja odkryta w roku 1642 

zez holendra Tasmana, została faktycz= 

` udostępniona dla europejczyków o 

»7 lat później dopiero, t. j. w roku 1769 

“eki kapitanowi Cookowi. Tłumaczy się 

wrogiem ustosunkowaniem się Maory= 

‘w do europejczyków, z którymi toczyli 
ciekłe walki. Wreszcie w roku 1840 
"nglja ogłosiła niepodległość „Zjednoczo- 

ych szczepów Nowej Zelandji” pod 
vym protektoratem. 

Przy zetknięciu się z białymi, ma- 
rysi tylko ucierpieli, bo od tego czasn 
rozpoczyna się upadek tako dzielnego 
Szczepu. W roku 1871 było jeszcze 
267 tysięcy Maorysów, natomiast. po 
wojnie światowej liczba ich spadła do 
65 tysięcy, co jest wpróst niesłychanem 
w dziejach ludzkości. Skuteczną bro- 
nią w ręku białych w ich pochodzie 
pseudo-cywilizacyjnym były jak zwy- 
kle — wódka i choroby wenerycziie, 
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które zdziesiątkowały ludność tubylczą | czej. 


Obecnie też, dzięki mądrej poli- 


i w ciągu 50 lat liczba ich zmniejszyłaj tyce Wielkiej Brytanii, Maorysi żyją 


się czterokrotnie, jak to z powyższych| w spokoju, 


danych można wywnioskować. 


zajmując się uprawą roli 


i rzemiosłem. Częste są wypadki mie- 


W ostatnich jednak czasach angiel-lszanych małżeństw między maorysami 
scy mężowie stanu, zajęli się żywo lo-]i białymi. W parlamencie nowozełands- 


sem tego nieszczęśliwego ludu i wydalijkim zasiada czterech posłów, 


cały szereg ustaw, mających na celu 


ochronę życia i mienia ludności tubyl- 


wybra- 
nych przez maorysów, którzy skutecz- 
nie bronią interesów swych braci. 


Topią dzieci na ofiarę bogom 


Straszne praktyki szczepów imdyjskich w fisreruce 


Wielkie wrażenie w opinii St. Zjedno- 
czonych wywołały rewelacje P 
rza. angielskiego, który stwierdził, 

w „cywilizowanej” Ameryce dożyć kota 
jeszcze składane są przez indjan ofiary 
w ludziach. 

Jak się okazało, rząd wcale nie wie- 
dział o uprawianiu podobnych praktyk 
przez szczepy indyjskie. Z pośród wielu 
szczepów, zamieszkujących prerje Sta- 
nów Zjednoczonych, obecnie pozostało 
tylko niewiele. 

Jeden ze szczepów, do którego bar- 
dzo trudno dotrzeć, osiadł nad Modrem 
Jeziorem w stanie Nowy Meksyk. Są to 
indjanuie ze szczepu Tao. 

Od ostatniej stacji kolejowej można 
dotrzeć do Modrego Jeziora tylko po 
kilkudmiwej jeździe konnej. 

Indjanie Tao czczą dwuch bogów. Od 
nieparniętnych czasów bogiem ich jest 
Shipapu, a od 400 lat zaledwie uważają 
się również ża wyznawców Chrystusa. 

Zakorzenione od wieków przesądy 


jednak pozostały. Do najstraszniejszych 
praktyk szczepu Tao należy składanie 
co roku ofiar w ludziach na cześć boga 
Shipapu. Składanie ofiar odbywa się w 
porze wieczornej raz do roku. 
Dziemnikarz ów był naocznym świad- 
kiem tej ceremoóji. 
przybrani w dziwacznie maski „czarno- 
księżnicy** porwali dwoje małych dzieci, 
chłopczyka i dziewczynkę, liczących za» 
ledwie okólo dwuch lat. Pochodem ruszy- 
ła ludność całej wioski nad brzeg Mo- 
drego Jeziora. 
Główny  „czarnoksiężnik wsiadł do 
łódki wraz z dziećmi i pojechał na śro- 
dek jeziora. Zdjąt z nich Odzienie i nā- 
gich wrzucił do wody. Dzieci nie wypły* 
neły już więcej—uroczystość była skoń= 
CZONAa. 
Jak zeznają sami indjanie, uroczystoś- 
ci takie ódprawiane są rok rocznie I za 
każdym razem ginie w ten sposób dwo- 
je dzieci. (sb) 


Lwy morskie w służbie marynarki 


"tropiigp tiermiecźie łodzie podwodne 


"Ww Pror zmarł w wieku 82 lat 
ek dk marynarki angielskiej James; 

odward. Był on jednym z cichych | 
bohaterów wojny europejskiej i przy ie- 
go pomocy Anglia mogłaby wygrać 
wojnę z Niemcami na morzu, gdyby 
szpiedzy niemieccy nie wyśledzili pla- 
nów angielskich. 

Woodward wpadł na niezwykły, 
fantastyczny wprost plan zwalczania 
niemieckich łodzi podwodnych. Apara- 
ty podsłuchowe na angielskich łodziach 
podwodnych były ieszcze wówczas 
mało czułe i wytropienie łodzi podwod- 
nej lub statku nieprzylacielskiecgo ze 
znacznei odległości było wprost nic- 
możliwe. 

Jak wiadomo, do najbardziej wrażli- 
wych zwierząt zamieszkujących morza 
należą lwy morskie. Kapitan Wood- 
ward podiął się wytresować Iwy mor- 
skie do tropienia nieprzyłacielskich stat 


zachowały | ków 


Wszystkie lwy morskie znajdujące 
się w angielskich ogrodach zoologicz- 


nych zostały oddane do dyspozycji ka-| + 
pitana, który po. kilkumiesięcznej pracy 
zdołał wytresować kilka zwierząt. ` 

Urządził of w basenie Śmigę okrę- 
tową i zmusił zwierzęta, aby kiero- 
wały sie zawsze w jel kierunku. Po 
paru miesiącach lwy morskie przyzwy- 
czaiły się do łoskotu Śmigi i ha rozkaz 
kierowały się w jej stronę. 

Gdy eksperymenty te udały się, 
Iwy morskie przydzielono do okrętów 
morskich. Tropiły one świetnie statki 
niemieckie, jednak wkrótce niemcy do- 
wiedzieli się o sztuczce anglików i wy- 
dali rozkazy, aby wyruszająca na mo- 
rze flotyła statków nie płynęła w sku- 
pieniu. 

Wskutek tego manewru lwy mor- 
skie straciły zupełnie orjentację. Docho 
dzący z wielu stron niesłychalny dla 
ucha ludzkiego łóskot motorów depry- 
mował je. tak, że stały się one beztży 


teczne, Po kilkumiesięcznej „służbie“ 
wszystkie lwy morskie „emervto- 
wano“. (sb) 


$amiazja $ierre Benoit 


i badania archeologiczne w MHoś$arze 


(z) Amerykańska misia archeologicz 
na, dokonywująca przed 8-miu laty 
prac wykopaliskowych w Saharze, na- 
trafiła na płaskowzgórzu Hoggar w 
okolicy Tamanrasset na ruiny starożyt- 
nych budowli, które uznane zostały 
przez badaczy za grobowiec pierwszej 
władczyni tauregów, Tim-Man. 

Jak wiadomo, fakt istnienia tej „wład 
czyni pustyni“ dał powieściopisarzowi 
Pierre Benoit, tło do fantastycznego ro- 
mansu p. t. „Atlantyda“, w którem au- 
tor przerobił imię „Tim-Man"“ na „An- 
tinea“. 

Pozostała treść tego romansu oraz 
hipoteza, że tauregowie pochodzą od 
starożytnych atlantów — zostały przez 
pisarza zmyślone. 

Archeologowie amerykańscy dostali 
Się narazie zaledwie do jiednei z prze- 
śród grobowca, w której znaleźli przed 
mioty o niezwykłej wartości historycz= 
nej, iak pierścienie, kolie, waży itd. 

Cała zdobycz została narazie zabra 
na do Ameryki, jednakże naskutek in- 


terwencji sfer francuskich, amerykanie 
zwrócili ją do Algieru. 

Na wniosek Akademii nauk kolonial- 
nych rząd amerykański wyasygnował 
specjalną pozycję na zorganizowanie 
ekspedycji pod kierownictwem prof. 
Reygassa, który udał się już do Afryki. 

Członkowie tej ekspedycji zakończą 
rozpoczęte prace wykopaliskowe na te- 
renie grobowca „Antineł'. .JednocześŚ- 
nie zamierzają oni dostać się do słynnej 
groty Mertuska, której Ściany, zgadnie 
z licznemi opowiadaniami tubylców, po 
kryte są niezwykłemi freskami. wyobra 
żającemi amazonki i bojowników w hel 
mach. 

Ani jednemu europejczykowi nie uda 
ło się leszcze dotąd rzucić spojrzenia 
na grotę Mertuska, dostęp do której 
poprzez wąwózy Hozgaru znany jest 
jedynie tauregom. Opowieści o tej gro- 
cie óddawna już wzbudziły olbrzymie 
zainteresowanie archeologów. One też 
natchnęły Benoit do napisania jego fan- 
tastycznej powieści. 


i Federacji Pracy. . 
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12. 700. 000 bezro- 
botnych 


w Stanach Zjednoczonych 


W Statystyki Amerykańskiej 
której zjazd ostatnio 
delegatów odbył w mieście Cincinnat. 

w ŚStapie Ohio, liczba bezrobotnych w 
Sinait Zjednoczonych wynosiła z 
końcem listopada ubiegłego röku 
12.700.000, z czego zjazd wysnuł wnio- 
sek, że bezrobocie w Stanach Zjedno- 
czonych, mimo więlomiliardowych sum, 
wydanych na podstawie „bilu ratunko- 
wego“ na cele przezwyciężenia kry- 
zysu gospodarczęgo, stale į njeustán- 
nie wzrasta. 

O ile weźmie się pod uwagę, że 
ogólna liczba pracujących zarobkówo 
w Stanach Zjednoczonych wynosi 
48.000.000, to okaże się. że czwarta 
część z liczby dorosłych ludzi, zdol- 
nych do pracy zarobkowej, stała się 
ofiarą szalejącego bezrobocia. 

Zjazd stwierdził nadto, że położe- 
nie mas bezrobotnych pogarsza się 
z dnia na dzień. staje się powodem ich 
"owolnego wymierania W Nowym 
Jorku w jednym tylko dniu zebrano 
z ulic 95 osób które upadły z wycień- 
czenia. Z tych, 20 zmarło po przewie- 
zieniu do szpitala, mimo troskliwej opie- 
ki lekarzy. 


Koniec wiełożeństwa 
wy CaJuncacia 


4 miljony żon muszą wziąć 
rozwód 


Na drogę reform społecznych, prze- 
prowadzonych coprawda w sposób 
bardzo gwałtowny, prócz niesłychanie 
sę jedbapej Turcji, weszły także 

W kraju żółtego Smoka szczegól- 
nie tragicznym jest od dawna los ko- 
biet i dziecka. a to dzięki panującemu 
tamm wielożeństwu. Obecnie jednak: 
chińskie ministerstwo sprawiedliwości 
wydało. doraźny dekret. odmawiający 
uznanią jakichkolwiek praw, drugiej; 
irzecjej, względnie. dalszej żonić, wpro 
wadzający iednożeństwo, jako jedyną 
legalną formę małżeństwa w Chinach. 

Wszystkie więc kobiety, będące 
drugjemi, a wedle przypuszczalnego 
obliczenia jest ich w Chinach około 
4 miliony, małą prawo wniesienia skår- 
gi rozwodowej. 

Łatwo sobie wyobrazić, jakie na 
tem tle wynikną zawikłania. 


¿niwo śmierci na ulicach 
Berlina 


„Statystyka ofiar ruchu kołowego 


(W Niezmiernie ciekawą statystykę 
ofiar ruchu kołowego w Berlinie po- 
dają pisma niemieckie. Otóż w ubie- 
głym roku miało miejsce w Berlinie 
23.824 wypadków, ż których 666 za» 
kończyło się śmiercią delikwentów, a 
10.924 odniosło lekkie lub ciężkie obra- 
żenia cielesne..  Charąkterystycznem 
jest, że pomimo znacznego spadku tu- 
chu kołowego w porównaniu z rokiem 
1931, zanotowano tylko nieznaczne 
zmniejszenie się liczby wypadków, za+ 
to tę samą ilość śmiertelnych wypad- 
ków i przyrost ranthych o 6 procent. 
Największa ilość wypadków przypada 
na auta osobowe. ciężarowe i tramwa- 
je i wynosi 2/3 ogółu wypadków. 

Największa ilość śmiertelnych wy- 
padków miała miejsce w maju i w 
czerwcu, najmniej wypadków  śŚmier- 
telnych zanotowano w styczniu. Naj- 
więcej wypadków wydarzyło się w 
sierpniu i wrześniu. O ile chodzi o po- 
szczególne dnie tygodnie, sobota była 
dniem, w którym zdarzyło się jaknaj- 
więcej wypadków. a najfatalniejszą xo- 
dziną dnia była pora pomiędzy 4 a 5 
popołudniu. 

W 325 wypadkach katastrófy miały 
miejsce naskutek technicznego uszk- 
dzenia motoru, w 7.406 wypadkach na 
skutek winy szoferów lub motorniczych, 
a w 1.948 wypadkach z powodu winy 
przechodniów. W 319 wypadkach ode- 
brano szoferom prawo jażdya 
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Tardieu żąda rewizji 


= G 
| EEE . konstytucji francuskiej 
( h 0 | m | h Paryż, 31 stycznia. j 
: (© Były premier Tardieu, wygłosił 


ostatnio przemówienie o polityce za- 

Na 24000 mieszkańców —10000 pozostaje bez pracy.— KOlO-|7"Tsese wystapi z Zadaniem rewizh 
salna rozbudowa gminy.- Skąd wziąć pieniądze na SZKOłY, |» ngsbliszyw czasie musi wypiyrać na 
szpital i opiekę społeczną łem Tarien, domaza ię praw wybor 


Dlaczego Choiny tongły w ciemnościach przez 7 dni?) Tragiczna śmierć 


Łódź, 31 stycznia | rodzinami robotniczemi, nie mogącemi NIE ZAPALIŁY SIĘ JAK ZWYKLE, parlamentarzysty węgierskiego 
(i) Przedmieście Łodzi — Chojny,| opłacać wyższych podatków i w konse-| LAMPY NA CHOJNACH. Budapeszt, 31 stycznia. . 

przeżywa obecnie ciężkie chwile. Byt! kwencii, przy największym wysiłku zdo Całe miasteczko tonęło w głębokich (t). Poseł do parlamentu, dr. Galffy, 
tej samodzielnej dotąd gminy iest zagro-| łano układać budżet na 50.000 złotych. | ciemnościach. Początkowo przypuszcza który był chory na grypę. Po powrocie 
żony. Panują tam stosunki tak osobliwe A tymczasem nadeszły ciężkie lata;no, że jest to jakieć uszkodzenie, że, do zdrowia doszedł do okna, aby zączęr 
i niezwykłe, że Chojny stanowią się nie kryzysu. Zakłady przemysłowe zaczęły | wnet rozjaśnią się ciemne ulice. Ale gdy|pnąć świeżego powietrza. Stracił jed- 
mal unikatem w Polsce. Stosunki te pa-; redukować robotników. 1 oczywiście." mijały godziny, a upragnione światło nie;nak równowagę i wypadł z trzeciego 
nują już od dawna, lecz trzeba było do- | naibardziej musiało się to odbić na Choj ukazało się. ruszono pod dom gminy. I| piętra, ponosząc śmierć na miejscu. 
piero tak niesłychanego zdarzenia, jak | nach, które mają ludność specyficznie wówczas wyszła na jaw rzecz niezwy- Dr. Galffy należał do partii narodo- 
ZAMKNIĘCIE ŚWIATŁA ELEKTRYCZ- | robotniczą. Wytworzyła się sytuacja kła. Oto gmina od dłuższego już czasu 

NEGO CAŁEJ GMINIE istotnie niezwykła. nie miała pieniędzy na regulowanie a- | niejszych parlamentarzysiów. Liczył 
i pogrążenie jej na szereg dni w zupeł-| NA 24000 MIESZKAŃCÓW CHOJEN, chunków za elektryczność. I po wielu on 38 lat. 
nych ciemnościach, by zwrócono uwa-| OBECNIE JEST 10.000 BEZROBOT-!monitach elektrownia postanowiła, iżi j ' 
gę na dziwne warunki bytowania nie- NYCH. | dłużej światła za darmo dawać nie mo- Reorganizacja ar mi 
zdyś maleńkiej wioski, która Ci ludzie nie są zdolni do żadnych ópłat że I wyłączyła prąd w całem mieście. | fińskiej 
WBREW SWEJ WOLI WYROSŁA NA |na rzecz gminy. Przeciwnie mają oni Przez cały tydzień miasto tonęło w , 

CAŁE MIASTECZKO, prawo domagać się sami dla siebie opie- | ciemnościach. Mieszkańcy potracili gło- „ „Helsingtors, 31 stycznia. 
ściśle zespolone z Łodzią, a jednak od-| ki społecznej od gminy. A jakżeż tu my wy. (t) Finlandja postanowiła przepro- 
dzielone od niej pasem przepisów praw-| Śśleć o opiece społecznej dla bezrobot-| NAPADY BANDYCKIE ZACZĘŁY SIĘ| wadzić reorganizacię armii. Przedew- 
nych i administracyinych. nych. kiedy samo utrzymanie i opieka MNOŻYĆ. szystkjem maią być powiększone kadry 
nad umysłowo chorymi pochłania nie-| A gmina w dalszym ciągu nie miała pie-|techniczne j lotnicze. 
mal cała sumę budżetową? Jak można | niędzy na zapłacenie rachunków, I nie-| Opracowany został plan Przewiduią- 
w tych warunkach opędzać inne wy-| wiadomo jak długo by to trwało, gdybyjcy motoryzację armii w ciagu dwuch 
datki? nie interwencja p. wojewody łódzkiego. |lat. Pozatem postanowiono zakupić w 

I oto newnego dnia (Daiszy ciąg jutro). Czechosłowacji 10 samolotów. 


Przed 8 zaledwie laty Chojny były 
gminą wiejską. Liczyły wówczas tylk» 
2000 mieszkańców. Bardzo rzadko za- 
budowane. o olbrzymich połaciach rol- 
nych i leśnych, żyły spokojnie, zadawa- 
lając się skromnemi wpływami gminne- 
mi 1 powoli. a troskliwie przeprowadza- 
ty wszystkie niezbędne inwestycje, ko- 
nieczne dla swego rozwoju. 

Aż nagle. przed ośmiu laty, rozpo- 
czął się 
GWAŁTOWNY PĘD LUDNOŚCI MIEJ 
SKIEJ Z ŁODZI ZWŁASZCZA LU- 
DNOŚCI ROROTNICZEJ. W KIERUN- 

KU CHOJEN. 
Było to zupełnie zrozumiałe. Łódź cier- 
„ miała na brak mieszkań. Utrzymanie by- 


W domu, w Ńtórym straszy... 


nawę ase 


Obledra mania hrabicśc D. 


jak telepata Messing wypioszył gołębie z głowy arystokraty 


ło Stosunkowo drogie. I dlatego uboż- Łódź, 31 stycznia. | , Jak wydostać goląbki z głowy hras] Hrabia zaś z okrzykiem bólu schwycił 
sza ludność zaczęła tłumnie osiadać w:_ (5) 7 "ezwykłych przeżyć magnety- k Ey ; aT AON Za: Alowa 
Chojnach. Domy „rosły jak grzyby po; S'2 i suzestionera Messinga, przytoczy-! Nad tem pytaniem głowił się przeż — Ratuj pan! —- krzyczał hrabia -- 
deszczu. Lwdność zwiększała Sie w tern» |") dziś Jeszcze fediGYNIE jest ono tak xdltższy: czas;p.Messliig, Wreszcie wpadł | znów nowe trzy gołębie mam w głowie! 
nie nieomal błyskawicznem. A ponie. |Porure. jak-to, które podaliśmy w dnia Ma pomysl doprawdy zenialny. Umówił| P, Messing nie dał sobie tego dwa ra- 
waż nikt ws zatżądzie gminnyiu nie był | RSzoTadszYm, jednak. nie mniej ciekawe. ice z dwoma. akademikami.. lwowskimi |zy powtórzyć: HE 
przygotowany na faka inwazje ludności. | We Livowierstrasżyłó w starym pałacu. | którzy interesowali się żywa jego wiedzą|  =-*Terqz Właśnie będę mógł pana W9- 
nikt nie liczył się z tak wielkim rozro-| W jednem z miast Małopołski, w któ- pk dysk ję yw ym ai ke „ |Tatować. Widziałem jak te gołębie wy- 
stem gminy i nie przygotował planów | "ym Się toczy akcja drugiego opowiada- pie p aaa lub tezy żywe gy. |Szły. dzięki temu będę je mógł z głowy 
zabudowania. Choiny zaczęty rozbudo-| "ia — AAA ratni Aani e by rRe pego przynieśli dwa lub trzy żywe gu- wypędzić ah ; 
wywać si A ie, to b ję. | tieszczęśliwego hrabiego D. Nazwiska; W A ; . Messing wykónał klika possów. 
ki yes PETER E R EN E abiśgo ZE ZFA OAA UE oA. X A: Messing ze swej strony przybył głosząc przy tem wyraźnie ( dobitnie, że 
- Już wówczas zwrócił - uwagę na tę| (ŚCI podać nie możemy. EE BEEN E młodemi gol4d- właśnie w ten sposób wypędza gołębie. 
wom magistrat m. Loda | ||, Hrabia D. wiet manjo. Ubrót sobie, |") tuda kosztowalo p, Mesnka. jamo pa Sł dobyt zeta 
! wystąpił z propozycją przyłączenia | ść ma Golenie =i aips nim zdołał skłonić hrabiego, by ten ze- go hrabiemu: do reki. c" 

tego obszaru do miasta, © Arystokrata leczył się przez dłuższy {szedł z nim do parku z oczarm przewią: — Jest pierwszy gołąb! —- ećwiad: 
iby zaopiekować się nim we właściwy | czas — nic pomagało. A że ta mania nie zanemi chisteczką. Ta gra w chuciu-bab- | czył telepata REŻ 
sposób. przeszkadzała mu dobrze się bawić, lu: |kę mocno denerwowała Hrabiego. > 7 
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Zarzad gminy chojeńskiej mie zda-ļlać i wyprawiać najrozmaitsze harce — Gdy hrabia zeszedł na dół, na dany Nayes pa 
wał sobie jednak wówczas sprawy,jiedv hrabia żył ze swemi gołąbkami |znak — pocichu wyłonili się z za krza- | czął zo z zamknietemi PSŻ zdać 
zem grozi tak masowy ruch ludności. | przez długie miesiące. > k ków sąsiedniej alejki obaj studenci. Na jw ziemi. Musiał sam zasypać oł bia 
Kategorycznie przeciwstawił się propo- Naskutek starań rodzińy hrabiegu, i palcach podeszli do hrabiego, (Gdy iuż: mogiła” była spora D Meshi 
zycji magistratu łódzkiego. Chojny mu-| która najbardziej cierpiała z powodu te P. Messing tymczasem zbliżył się do. dał hrabiemu drugiego gołębia —-0dRO i 
szą pozostać samodzielne. mimo. iż odlzo oretania już niemłodego właściciela hrabiego i rzekł do niego głośno i do pierwszego ; tak szło w kółko. Pan RA 
Łodzi nie oddziela je nawet żaden wol-| wielkich włości i krociowej fortuny zajął bitnie: ślę . or otai 


; ; bia sam się przekonał. że gołąbki z jego 
jo hro > 3 ° za + $ bla A ut. ze RK w 2 g 
się hrabią D, telenata Messing. — Widzę, jeszcze trzy gołębie. jak! giowy zostały pogrzebane. Że iż rb 


Frabia przyjął mistrza Messinga w zbliżają się do pana głowy. panie hraoio. żyją 
sposób sobie tylko właściwy, Krzyczał, By ERG nic zrobić. Gołębie dostaną się 
awanturował się i nie chciał o niczem j do pana szyć gołębiami w iero włas 

ź + s_ 2 X . -pe è >> CZ asej | > SĄ 
słyszeć. Kilka jednak prostych doświad-| W tej samej chwili studenci wypuś- Tak ao Merek ATAA SARA 
czeń telepatycznych odrazu zmieniło sto- |cili z rak gołębie. Załopotały skrzydła. | pią był zupełnie zdrów. Zanomniał o 
sunęk nrzvszłeen racienta do lekarza. Gołekie nofrumeły wysoko. wszystkie. , j 


Aż któregoś wieczor. podczas przy- 
jęcia, ktoś pozwolił soble na żart — do- 


f w 

3 prawdy okropny: nowiedział hrabiemu. 
że te gołąbki zostały z jego głowy wy- 

dalone przez zwykły trick telepaty, 
Rozstrzelano 600 kozaków kubańskich. — Hrabia sciiwyci się za głowę. krzyk- 
nął przeraźliwie i od tego czasu jest znów 

Powstanie na Syberji chory... SERIACH 

; eraz jednak w doms hrabiego stra. 
Londyn, 31 stveznia. Z obszaru tego ma być wysiedlonych ; zerwan. zj > s 
PIE app A „PRÓG: szy nieprzerwawe. | na ta niema już 


1500 rodzin. š '|zad>ei rady 
mości że w obszarze Rostowa nad DO- Donoszą równocześnie © wybuchu 
nem w ZW: £ No oi inte i byt ij EA ra R ech w ře» Burż 
nia znacznej ilości miejscowych wło- jonie linji kolejowej Nowomikołajewsk - tr anzpi e>lig_ 
ścian: doszło do wielkich zaburzeń, Barnauł. na której ruch został przerwaa w 48 pres 
zwłaszcza w rejonie Połtawska. Uru- ny. Ogłoszono stan ohleżenia. 


nv obszar ziemi. lecz tvlko 
wąski tor kolejowy. 

A skutki nie dały długo na siebie 
szekać. W ciagu 8 lat po tamtej stronie 
tor w Chpinach, wyrosło całe miasto 
Ludność z 3000 powiększyła się do 

24.000. 

Ulice zostałv gęsto zabudowane: I wów 
czas przed zarządem Chojen wyłoniły 
się problematy, o których nikt tam do- 
tąd nie miał pojęcia. Trzeba było zabru- 
kować liczne,  nowopowstałe ulice, 
Trzeba było zaprowadzić oświetlenie 
elektryczne na tych ulicach. Należało 
pomyśleć o budowie szkół dla coraz 
bardziej wzrastajacej liczebnie ludności. 
Trzeba też było pomyśleć o budowie 
sznitala. A co naiważnicisze — należało 
zalać się rozbudowaniem opieki spo- 
łeczrej. 

Obowiazki były. lecz. niestety, 

PIENIEDZY NIE BYŁO. 
Wedłnę dokładnych obliczeń, by spro- 


W-domm pana hrabiego przestało stra 


a NĄ Z W Z ZA a EO W R 


kg dzisiejszej dyżurują następujace aptek, 
c M. 


A R : s Sa K rkiewcza (Zcietnsk , Suki 
stać swemu zadaniu. poska i Medwiedia. | W pobliżu miasta Mikołajewska to* |J /Sitlefewicza Kopernika 26. J. Żualłęjewića 
CVO INY MUSIAŁYRY MIFĆ BUNŻET Oddziały wojskowe siłą opróżniają czą się walki, w. których bo stronie lus iois ı W. Sokolewicza i W. Szała 
ROCZNY. WYNOSZACY  CONAJ-| poszczególne wsi i uprowadzają ludność | dności bierze rzekomo udział kilkadzie-  (zesd 19, M. Lipca (Piotrkowska 103), A. 


MNIE PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH. |Rychtera i B. obsady (11 Listopada 
A tymczesem była to tviko w dalszvm : ; 

ciagu gmina wiejska. którei nie wolnn 
byta pobierać od swych mieszkańców 
takich podateńw. jakie placa mieszkań 
cy miast, która zresztą zaludniona była 


86). 


ace 


(au) 


pann 


nie wyłączając kobiet i dzieci. siąt tysięcy włościan. : 
Także wśród Kozaków kubańskich Sukcesy powstańców mają swe źró- 
doszło do zorganizowania oporu. w na- |dło w ten że pewne oddziały woisko-  iięście pomoc 


stępstwie którego wykonano gwałtów= | we przeszły na ich stronę, Ą 
naibiednielszym 


ną pacylikację, wydając wyrok Śmierci Z Mcskwy odejść małą na wschód 
przeciw 600 osobcm. znaczne siły wojskowe. 
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| Moje me 


Minuta śmiechu 


Droga od Krzywej Wólki do Zdaniewic w| dla każdego Pracownika!“, 


powiecie złoczewskim słynie z napadów ban=| 
dyckich. Po godzinie czwartej po południu, gdy 
zmrok zapada, nikt prócz rzezimieszków nie 
śmie wyjść na tę drogę. 

Lecz zdarzyło się pewnego razu, że Lipower 
mustat właśnie wracać o dwunastej w nocy z 
Krzywej Wólki do Zdaniewic... Akurat w nocy! 
Ale trudno! Poszedł, 

Wrócił do domu uad ranem zlany potem. 

— Nie spotkałeś ani jednego bandyty?.. — 
pyta uszczęśliwiona małżonka. 

— Owszem, spotkalem.. — odpowiada Li- 
power. — Ale ja miałem na nich dobry sposób.» 

— Jaki? 

— gdy tylko widziałem Jakieś podejrzane 
indywiduum, natychmiast udawałem żebraka i 
prosiłem o Jałmużnę.. 

*% 
4 

Katastrofa na Atlantyku. Jedno-z pism ame- 
rykańskich zamieściło o tem wydarzeniu nastę- 
pującą wzmiankę: 


— W dniu wczorajszym wydarzyła się na się dzieje dokoła. Gdyby takie 


wodach Atlantyku wiclka katastrofa okrętowa. 
Statek francuski „Victoire', 


roztrzaskaniu, Jednakże dzięki przytomności I 


odwadze załogł wszyscy pasażerowie zostali | 


uratowani, Jak się dowiaduje nasz wysłannik, 
uratowano nuawet o Jedną kobłetę więcej, niż 
pierwotnie było na statku”, 

*+ 


* 

Proces sądowy. Obrońca, gestykulując ręko- 
ma, powłada: 

— Panowie sędzłowie!.. Zaraz wam dowlo- 
de, że oskarżony nie popełnił zarzucanego mu 
przestępstwa. O ile jednak moje dowody nie 
zdołają przekonać wysokiego sądu, w takim 
razie gotów jestem dowieść, że mój klijent w 
chwili popelniauia przestępstwa nie odpowiadał 
za siebiel.. 


e+ 
* 
Mayer I Lipower słedzą w kawlarni. 


= Pewiedz, ml — zwraca się, Lipawer „doj ; 


przyjacieła — Jaka jest różnica między pesymi- 
śtą a optymistą?... j 
ANIG wiesz?,. Poprostu: — pesyńista más 
wi, że gorzej Już być nle może, a optymistą po- 
włada, że może być jeszcze gorzej.» 
LJ 


* a 

Pan Picprzyk nie wlerzy w medycyne. 
Szczególnie w medycynę kasy chorych. Wszyst 
ko to dla niego bluff. 

Pan Pleprzyk zachorował. Żona wezwała Ie- 
karza, 

Pan Pieprzyk leży w łóżku. Ciężko dyszy, | 
Czule się coraz gorzej. 

Wchodzi służąca I powladar 


zm 
— 
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Nie chcemy jałmużny, lecz prace!) © 


woła 150.000 bezrobotnych inteligentów. —: 
Dalsze listy czytelników „Expressu“ 


Poruszona przez nas Sprawa za 
trudnienia bezrobotnych pracowników 
umysłowych w związku z wysunię- 
tem przez organizacie pracown;ków 
umysłowych hasłem: „Jedna posada 
póbudzjła 
wielu * naszych czytelników do zà- 
brania głosu na łamach „Expressu“. 
Jak zwykle, chętnie udzielamy miej- 
sca naszym czytelnikom, którzy pi- 
blicznie chcą omówić wszelkie gńębią- 
ce ich troski. 

Z pozostałych listów, nadesłanych 
w sprawie bezrobocia wśród inteli- 
gercji, godzi się przytoczyć wyjątek 
z listu P. Stanisława Grzymsika, robot- | 
nika 2 fabryeznego, który pisze: 

„Wprawdzje nie chodzi w tym 
wypadki o sprawę robotnicza, ale mi- 
mo to uważam, iż również 

robotnicy 
powinni zabrać głos w tej sprawie, 
gdyż nędza nie zna różnie pod wzglę- 
dem wykształcenia, czy też rodzaju 
pracy. Dotvchczas Bóg uchronił mnie 
od klęski bezrobocia, nie wiem „więc 
jaki to ma smak, ale widzę przecie co 
hasło 


(padlo wśród prostych robotników, to 


jadący z Europy | jes A 
m Wi ie h Ż 
do Ameryki wpadł na podwodną rafę i uległ | t Re moe 


wszyscyby się dóń zastosowali, 

Ale wśród robotników niema wcale 
takich, którzyby mieli po kilka posad. 
Robotnik jest szczęśliwy i zadowolony. 
gdy ma jedno zaięcię, które mu daje 
utrzymanie w tych ciężkich czasach. 
Panowie pracownicy _ umysłowi!... 
Wspieraicie się, jak możecie, w tych 
ciężkich czasach j pamiętajcie, że 
samopomoc to EE broń w walce 
o byt!“ 

W tych szczerych słowach robot- 
nika polskiego brzmi nuta soljidarnoś i 
i współczucia dla braci inteligentów... 

Inny nasz korespondent, p. Wawrzy-, 
niec Kulis, pisze na temat rozmiarów 
(klęski bezrobocia wśród inteligentów: 


"PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA”. 8 
WTOREK 31 stycznia 1933 r. 
11.40-— JLS: Codzienny Przegląd Prasy Poł 
i5 ie 
11, 50-11. 55: Komunikat meteorologiczny dla ko- 
munikacji lotniczej. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hel- 
. mał z Krakowa. ; 
12.05—12:10: Odczytanie programu nà ' dzień 
2,1 (ryj K rt ł f h. 
0—13 oncert z plyt gramofońnowyc 
13.20—13.25: Komunikat AAE pit E eE 
13.25—15,10: Przerwa. 
15.10—1515: Urzęd. Komun. Państw. Instytutu 
Eksportowego. 


— Proszę pana, przyszedł lekarz z Kasy 15.15—15.256 Komunikat Gospodarcży. 


Chorych... 
Pan Pieprzyk potrząsa głową i odpowlada: 
— Przeproś go bardzo, ale powiedz, że nie 
Miozę go przyjąć, bo lestem chorym 


. 


Karncciź tatra 


TEATR MIEJSKI. 


Po długotrwałem powodzeniu, kapitalna eztu- 
ka S. Tretjakowa „Krzyczcie Chiny“ schodzi o- 
statecznie z af'sza, Będzie ona powtórzona je- 
szcze tylko dziś,we wtorek i w środę wieczorem 
kicz w czwartek o godz, 4-ej popol. Ceny na 

stkie te przedstawienia znacznie zniżone, 
czwartek wiecz, świetna komedja Viki 
Baum' „Plac paryski 13% - Na ukończeniu pod 
reżyserją H Szletyńsksego wyborna komedja o- 
byczajowa Vantel'a „Pani nie chce mieć dzieci, 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś, jutro i pojutrze lekka, pikantna kome- 
dja „Sprawy poufne" w koncerłowem wykona- 
miu: Niedziałkowskiej, Sucheckiej, Sliwińskiego 
i reż, sztuki J. Szyndlera. 
W czwartek o godz, S-ej pop 
względnie ostatni arcywesoły „M 


zniżone. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś w dalszym ciągu o godz, 8.15 wieczorem 
wiesząca się nebywaelm powodzeniem melodyj- 
na operetka R. Stoltza „Peppina** 

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „Orbie“ 
(Piotrkowska 65, tel, 101-01) oraz w kasie teatru 
od godz. 11—2 i od 4 do 10 wiecz 


TEATR „SCALA“ 
GOŚCINNE MISE z: PAWŁA BARA- 
TO 


Wys steny D-ra Pawła Baratowa w „Scali cie- 
as się niezwykiem powodzeniem 

PEGI te arcydzieło Ireny Niemirowskiej 
„Dawid Golder“ pozostaje nieodwołalnie jeszcze 
3 dni na af'szu, t. i dziś wtorek, środę 1 czwar- 
tek, będą bo bezwględnie ostatnie trzy powtó- 
rzenia tej sztuki 


raz bez- 
Ceny 


15.25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgarowz. 
15.30-—13.33. Komunikat Państw. Urzędu Wych. 
Fizycznego i Państw, Zw Sport 


15.35—15.50: „Wśród ksiażek“ = e s 
nowszych wydawnictw omówi prof zł ac 23.00-24.00 


Mościcki, 
15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.23—16.40: Odczyt dla nauczycieli p; t. „Wys 
ae młodzieży skiej na obczyźńie* 
wygl. p. 
16 40—17 00: 


Seweryn. Maciszewski, 
S wi wit. 
p. Artur Śliwiński. 


„Margrabia Wi 
17.00—17.55: Popołudniowy koncert symfoniczny, 
Wykonawcy: Orkiestra F Iharmonji War- 
szawskiej pod dyr. G. Fitelberga i Irena Jas 
cobi (fort.). 
17. aa oo Odczytanie programu na dzień na. 


18.00-18%0; Muzyka lekka z kawiarni „Gastro- 
nomja* — lz Wiesława Wilkosźa. 


Groźżmy pożar w Jaśle 


Spłonęła fabryka 


Jasło, 30 stycznia. 


Ż nieustałonych dotychczas przy=; 


czyn wybuchł groźny pożar w Bieczu 
pow. Jasło. Pożar Obiał 3 fabryki | 
znajdujące się na jednym .placn, oraz 
dom mieszkalny, należący do miejakie- | 
go Siiskinda. 

Pożar powstał w fabryce Świece 
„Światło”, będącej własnością firmy 
„B. Wassermana i Ska“, póczem prze- 
rzucił się na dalsze budynki fabryczńe, 
a m'anowicie: fabrykę marmolady i p0- 
pow idet Wagschalą oraz fabrykę filmów 
i papierów fotograficznych ..Braci Ja- t 
rzebińskich *. 

Fabryka świec „Swiatlo“ zupełnie 
spłonęła. Pastwą pożaru padły również 


„Hao? Ta radjo.. 


y 10ra. Walka - © szkoł 


e «e ww w ipo" waw me" a 


1938 


ak s ? 
Mary i Douglas Fairbank: 


z aktorów przedzierzgnęłi się 
w widzów kinowych 


| — „Trudno orzec stanowczo  iakie ; 
są rozmiary tej klęski. Nie mamy prze- 
cie dokładnej statystyki, która wska- 
zywałaby ilu jest bezrobotnych pra- 
cowrików umysłowych w Polsce. W 


każdym razię należy przypuszczać, że 
j _ iest ich około 150.000. (lu). — Sympatyczna para filmowa 
źróbocie wśród inteligencji nie iesti —- Mary Pickford ; Douglas Falrbanks 


jednako we wszystkich dzielnicach na-|_— zrezygnowali już, zda się. zupełnie 
szegó kraju, co również należałoby jz pracy na ekranie. 
wziąć A uwagę przy realizacji» has- W rozmowie z dziennikarzem ame- 
lla: „Jedna posada dla każdego pracoW- | rykańskim Douglas rzekł: 
nika” . Statystyka dowodzi. że — Nie chcę mówić na temat inajej 
przykład | ; pracy filinowej... Nie wiem, czy wrócę 
najwięcej bezrobotnvch intelige ntów | do niei». To zależy tylko ode miie... 
jest na Śląsku, „ „|Narazjie rozkoszuję się filmami.. Z 
|gdzie prawie co trzeci inteligent jest | aktora przerodziłem się w widza... W 
bez posady... Tam oczywiście organi- | willi swei urządziłem sobie specjalna 
zacjęe intelizenckie usjlniej powinny | salę projekcviną, gdzie wyświetla 
| pracować nad tem, aby nowe hasto najnowsze filmy+. Miło jest posiadać 
| zastosowane zostało w całej rozcią- kino w domu.„. 
głości”. Człowiek rozkłada się wygódnić -na 
| Wreszcie na zakończenie poda'emy |'ranapie, zapala papierosa | patrzy na 
wyjątek z listu p. S. Wełnkiotza, który | >kran... Czasem, oczywiście. żasvpła... 
pisze: W każdym razie iest to przyjemnićjsze 
| = „Nie mamy dachu nad głowa! niż nagrywanie filmów... 
nie mamy co jeść, wałęsamy sie po Urocza Mary Pickford przyznała 
ulicach pa mrozie zziębnięci. licho o- się dzień: karzówi amerykańskiemu, 
dziapi. słan'ający się na nogach... Kry-; żę nie teskni zbytnio do pracy filmo- 
zys wygnał nas z ciepłych biur. gdzie wej. Dziennikarz amer ykański stwier- 
pracowaliśmy jako kreślarze, biuraFś- dza w swym wywiadz? e, że Mary bat- 
ci, ekspedjenci... Przed nami głucha i dzo spoważniała, choć nic przytem 
noc i pustka. Kto się nam: zaopiekuje?... | nie straciła ze swej dawnej zalotności. 
Qrganizacie są bezsilne.. Pozostali tyl- — Nauczyłam się teraz 
ko dawni koledzy, którzy wspierają żyć roztrmnie... 
nas jak mogą. Ale my nie chcemy |Korzystać z życia i nie przejmować 
jałmużny: Jesteśmy zdrowi i silni. | sję troskami. Praca dotychczasowa pò- 
Chcemy. pracować. Zamiast iałmużny | zwala mi na dłuższy wypóczynek.. 
|edda'cie nam jedną z zajmowanych | Czemu więc mam się mariwić?... 


posad". 
Ernest Lubicz 


Sprawa ta iest zbyt żywotna. aby 
można była oświadczyć, że na iem 

przygotowule dwa nowe filmy 
z Chevalierem. 


kończymy jej omawianie. Nieraz iesz- 
(lu). — Ernest Lubicz, twórcą wielu 


na- 


|cze prawdopodobnie wypadnie nam po- 
wrócić do niej i nieieden ieszcze list 


odsłoni tragedię bezrobotnej inteli- | filmów z Jeanette Mac Donald i Cheva- 

gencil-.. E —  |lierem, bawi obecnie w Paryżu, gdzie 
udzięlił wywiadu Przodsiew ip 
prasy, 


Z wywiadu tego dowiadujemy Się o 
„polska zagranicą | poglądach tego znakomitego reżysera. 
— Każdy. kto widział moje obrązy 
— oświadnzył Lubicz — wie pewnie. 
że lubię filmy 
pogodne, beztroskie j lekkie. 
Czasem przęmycę jakiś dramat, lecz 
zdarza się tò rzadziej. Skąd się wziął 
w Ameryce ten francuski typ komedji 
filmowe'?... Otóż, filmy moje Powstały 
w okresie, gdy amerykanki a Ore 
przec'e decydują o modzie w dziedzj- 
nie filmcwej — szalały za wszystkiem 
co tchnie francuzczyzną. Używano więc 
francuskich perfun, czytano i zachwy- 
cana się francusk,emi romahsami. spró- 
Bo- | 'wadzano z Paryża strofe oraz biżuter. 
lie itp. Mus'a?em więc dostosować SĘ 
do gustu większośći amerykanek į ne 
śladować 
francuskie komedie filmowe. 

Ten rodzaj filmów przyjął się nietylko 

stwowej. w Ameryce, lecz na całym świecie, dla- 
20.00. BUKARESZT. Koncert symf. czegóżby więc z niego zrezygnować?.. 
20.05. KRÓLEWIEC. „Kawaler Srebrnej| Oczywiście, že czasem zmieńiątn 

Róży* — opera Ryszarda Straussa | rodzaju mei ty'órczości filmowei i sta: 


— wygł. p. Stanstaw Da 
19.00—19.20: ozmaiłości, 


Baa Komunikat 


zł. 
19.30-—19,45: Feljeton muzyczny. 
19.43—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20 00—. 
Orkie 
o i Jan Francos (sk 
retein. 
W przerwie: Wiadomości sportowe, oraz 
. pa do Prasowego Dziennika Radi. 
22.00—22.1 : Kwadrans literacki — Juljusz Ka- 
lakierowanej klatce* 
3. owieści p. t. „Mateusz B gda"; 
oncert na fortepianie. Transm. z 
agi "Czeskiej. 
22.55-23.00: Urzęd, Komun. Państw. Inst. Me- 
teor. 1 Korun policyjny. 
-24.00: Muzyka taneczna z dancinśu ,, 


Izby Przem. Handi 


: Koncert popularny. Wykonawcy 
stra P. R, pod dyr. Józeła Ozimińskie- 
rz... Akomp Ludwik 


dega', 8 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


19.25. WIEDEŃ. „Napój miłosny* — o- 
perá Doniżetti'ego. Tr. z Opery Pań- 


(akt 1-szy). Tr. z Opery Miejskiej | ram się pokazaż coś howego jak to bv- 
20.30. MEDJOLAN. „Rompicollo* — o- |ło naprzykład w filmie p. t. „Człowiek, 
peretka Pietri'ego. którego załam*, ale to są w mojej 


twórczości filmy wyjatkowe, 

Obecnie — kończy Lubicz — wrą- 
cam znowu do lekkich komedyj i na- 
krecę wkrótce dwą nówe filmy z Che- 
i dom miesżkalny valierem. A 


magazyny, w których znajdowały się (lu). — Clark Gable wvsreializo- 
zapasy towarów. Również Spłonał do» | wał się w rolach bandvtów. Zdawało 
szczętnie dom mieszkalny Siisskinda. |się, że to nowe „bóstwo“ amervkąń- 

Przybyła straż pożarna zdołała z|skie stanie się wzorem amianta fmo- 
powodu późnego ziawienia się zak wego, tymczasem Jos nekierowrt ina- 
wo tylko uratować, pozostałe fabryki czej tym artysta. Gable «ra wyłącznie 


marmolady i przyborów  fotograficz- role bandytów 
nych. skąd zdołano wyratować ma- i tybów z pod ciemnei gwiazdy. W 
szyny. ostatnim swyrn obrązie p. E ie mam 


Straty wynoszą około ćwierć mil- nikogo" gra rolę oszusta. Jest to trzy- 
ina zł. Przy tej sposobności warto nasta z rzędu rola, przestępcy. 
zaznaczyć, że właściciel fabryki świec 
„p. „Wassefman, który był dotychczas Reżyser Reńe At Cyt 
ti. dó ńowego roku, ubezpieczony na nuje do ńakręcania filmu n. t 
większą sumę, po nowym roku tę sui- Treśćią teżo obrażu ma'ą bvć 
me do połowy zredukował. 


Drzvste- 
. Yo-Yo“, 
d t ąbawki, któ v 
|snrzedawcy tei zabawki, ry z bie 
daka stał się milionerem. | 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano uic- 
samuwitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padla młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
leziono naga przywiązaną do konia Hrabina 
Wilska była uduszona W reku jej znale- 
ziono strzępęk listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porębsbka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed Śnier- 
cja njala wyjawić jakaś tajemnicę, doty- 
czącą życia Leny lłajemnicę tę zabrała jed- 
Dak ze soba do grobu- 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana Laseckiego, który ją porzuca. zdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucholskiej, pracniącej w wytwórni 
„Roll-Film" Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szbiegow- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser" Lehman. 

Dzięki podsłepowi Mueller wciąga Lene 
do wvtwórni, chcąc z niej również uczynić 
szpiega Lena — nie podcirzewając nic złe- 
go — zaulała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidla. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradajac jednocześnie z biurka ważne dn- 
kumenty. Wszystko lu miało być gra: fil- 
mową. lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet Mueller uczynił z niet 
gwiazde filmową —.lne Rey — a gdy speł- 
nita już swą rolę szpiega. zwinął przedsię- 
biorstwo i ulotnił się wraz z Leltnannem i 
innynti. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestale jej szantażować, 

Wykhryciem tej szaiki szpiegowskiej zal- 
mula się trzej detektywi: — Jan Żęgota. 
Janisz Grant i Wacław Kaleta, 


* 

Lena po nieudanym zamachu samóhój- 
szym znalązła:się,w pałacni baroma Rezena, 
który jednocześnie lest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. „ W fabryce . tej zredukowano 
wielu robotników, miedzy" ihnemi również 


Katacrka. który przybył da Teńy,” by po: tyit razem saiysfakcji i Strzelił, „Poli- 


skarżyć się na swól cieżkł los. ~ 
Lena udale się w odwiedziny ma ulicę 
Oarncarska, gdzie mieszka Knłarzek. 

Na pieterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną ; córką 
ABK kk 

itka miesięcy potem odbywa się 
fej ślub z* baronem, 7 


se 

A 
Aro znowu . śołógdne na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z- Lehmanem starają 


sie zru'ņować barona i powaśnić Lenę ze 
Stelonem. 

tym celu Lehman naw'azuje kon- 
takt z Ziutą, girisą kabaretu „Zielona Pa- 
puga“ i namawia ją do wviazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zalać sie Stefanem. 

Kaleta przebiera się za ksiecia Ruprech- 
ta, szefa wywiadu  niernieckiego i każe 
Muellerowi. okraść nielakiego Grnmskiezo. 
członka zagranicznej delegacji dyplomatvcz- 
nej. mieszkającej w  holelu „Esplanada“ 
Oczywiście. że delegacja ta niedy nie 
istn'a!ta i role Gromskiego ma oblać Żegota. 

Mueller dla wykonania tego nowego zle- 
cenia znowu ściaga lenhe., która w swej 
rozpaczy zmadza sie bezwolnie na wszystko 

Żegnta. Grant I Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Wilskiego znajduje list. w którym 
mowa jest o „liiałel Damie*, znającej po- 
dobno tajemnice hrabiny. 

Pewnej nocy w domu przy Ccglancj 14 
ukazuje sie duch. którego nazywają .„Biale 
Dama‘. Zdun Pietrzak chciał 
„liala Dame“ i poniósł śmierć z tego po- 


wodu. 

Żećoła i Grant udałą się na bal do 
„Klubu Miłjonerówi, gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama'* 

Żegota spotyka na balu Lene w towarzy- 
stwse ks, Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jest „Biała Dama“. 

Jesito rzekono baronowa von Lump:ch, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15, 

Następnego dnia Żegota zostaje zawiado- 
miony o sensacyjnej kradzieży w konsulacie 
angielskim, 

Złodzieje skradli teczkę konsula, p, Wo- 
oda, w której były ważne dokumenty, i 

Detektywi 1 policja staczają zaciętą wal- 
kę z bandytami na ciemnej ulicy. 


Postanowił użyć podstępu, Wychy- 
tit się ostrożnie z bramy. Począł pełzać 
na czworakech. 


HI 


Sensacyjna powieść współczesna. ZE5EGGE 


przebiec obok bramy-$o drugiej stronie 
iulicy. EE 


a a ZZOZ ZZ ZZ Z ZZ ZZ Z * 


Żegota nie spuszczał go z oka. Cò- cjant uniknał kuli i z druzjej strony po- 
fnął się więc szybko do swej kryjówki. czął strzelać w stronę opryszka. 


Z przeciwiegłego chodnika padł drugi 
strzał... 


mu dwie kule... 


Szemhęk odpowiedział... Pozostały przeszyła mu notę... 


Zbliża się ostatnia chwila, Szembek 
został ranny w lewą rękę. Druga kula 
Ociekał krwią... 
Zwalił się na ziemię... W prawej ręce 


Co robić?... Poddać się?... 1 tak po- Ścjskał jeszcze rewolwer... 


wieszą... Pozbawić sję życia?... 


Poddać się?... Nie!.. Podniósł prawą! 


Żal było odchadzić z tego Świata... |rekeę. Wymierzył prosto w serce. 


Poco przyszedł do tej przeklętej restat- 
rac iP.. 
Na ulicy rozległy się jakieś głosy. 


Padł strzał. Ostatni strzał. Szembek | 
wyzjonął ducha. 1 
Z bram wyłoniły się głowy polic- 


To Grant wracał już po zwycięskiej jantów i detektywów. 


walce z Lentzem. 
egota dawał mu znaki: 

— Uciekaj z iezdni!-.. W bramie jes 
drugi ukryty!... è 

Szembek nie myślał nawet strzelać: 
Szkoda mu teraz bvło naboj na ataki. 
Musjał schować ostatnie dwie kule na 
obronę... 

Grant przyskoczył do muru i ukrył 
się w cieniu. Policjant przyczołgał się 
za nim. 


— Jazda!... Brać go w cztery ognie! dzi 


— padł rozkaz Żegoty. 

Posvnały się strzały. Szembęk nie 
ndrowisdał Reznieczny by? w swym 
kąciku. Kule n'e sięgały do niego... 

Ale czuł zbliżajacv sie koniec .. Jak 
długa wytrzyma w tei wnece?... W każ 
dej chwili mara złapać żywcem... Nie, 
na #0 nie pozwoli... 

Przyirzał się swemu rewolwerowi; 
który wiernie mu służył przez tyle lat... 

Pogłaskał lufę... "a 

Jednemu z policantów udało się 


' Szembek nie mógł sobie .rdmó 


bie „odmówić. 


— Zabił się... — gruchnęła wieść. 
Ostrożnie zbliżano się do bramy. A 


t może tylko udaje?.. Może to manewr 


z jego strony? 

Żegota szedł pierwszy z bronią w 
ręku. Zbliżył się do opryska, leżącego 
w kałuży krwi. 

— Chvba już nie żvję... — mruknął. 

Polcianci podnieśli go. Zabrano go 
do auta. 

Na stącij pogotowia lekarz stwier- 
t zren Szembeka. 

Odwieziono god o prosektorium. 
Kaleta otrzymał ranę w okolicy ser- 
ca. Lekarz cświadczył. że rana iest bar 
dzo nicbe”nieczna i odwiózł bohatere 
kiero detektywa karetką pogotowia do 
szpitala. 

Auto rolicyjne zaś poiechała do 
Urzedu Śledczego. cdwożac druciezgoj 
snrawcę kradzieży w konsulacie angicl- 
skim — Jakóbą Lentza. | 

Zbrodniarz nie chciał poczatkowo 
przyznać. sie do winv. lecz znale?'ona, 


„Ww opuszczonym domku teczka z doku- 


eilai zffłusiła go do powiedżenia ca; 
Hnepwdy:  —— _ 
4; Mister Wood dziekował serdecznie 
dzielnym detektywóm... 


Rozdział sto trzynasty 


Kara śmierci. 


Wykrycie sprawców kradzieży w 
konsulacie angielskim odbiło się głos- 
nem echem po całym kraju. Sukces po- 
ligji pulskiej był niewątpliwy: W ciągu 
zaledwie dni nietylko wykryto spraw- 
ców kradzieży i włamania, lecz odebra- 
no również złoczyńcom cenne łupy - w 
postaci zamkniętej teczki, zawierającci 
ważne dokumenty. które miały być do- 
starczone ministerstwu w Londynie 
Nic więc dziwnego. że Mister Wood o 
mało nie zmiażdżył ręki Żegoty, gdy 
detektyw przyniósł mu skradzioną tecz- 


ę. 
A zdobycie tej teczki nie było rze” 
czą łatwą. 
Lentz nie chciał zdradzić swej kry- 
jówki, Upierał się w dalszym ciągu, że 
nic nie wie w sprawie kradzieży w 


pare angielskim. Dopiero, gdy Że- 


przyłapać;, 


gota pojechał z nim za miasto do: sa- 
„motnego domku, zbrodniarz stracił daw- 
ny tupet. Zrozumiał, że nic go już nie 
uratuje... 

Ale postannw!ł wszystko rzucić je” 
szcze na ostatnią kartę. Po wyważeniu 
drzwi pustego domku. okazało się, że 
wśród wielu rupieci teczki z doktmen- 
tami nie hvło. 

Zbrodniarz nie chciał powiedzieć 
gdzie ukrył dowód rzeczowy. Wtedy 
Żezocie przvszło na myśl tajemnicze 
zachowanie się opryszka, który znikł 
im z oczu. gdv obserwowali go przez 
szparę w okiennicach. Wyglądało to, 
jakgdvby Lentz zapadł się wówczas 
pod ziemię. 

A może rzeczywiście tak bvyło?.. 

Żegota począł badać podłogę i wy- 
krył kilka desek. pod któremi była 
próżnia. Po zdjęciu uęsek okazało się, 


Bvleby skręcić za róg, a potem iuż że było to zejście do piwalcy. 


da sobie radę... | 
Lecz ledwo tylko wychvlił głowe a 
już kulą bzyknęła mu nad uchem... 


| Ostatnia stawka 


bandyty  przepa- 
dła . W piwnicy znaleziono teczke mi- 
ster Wooda. f 


1 
1 

Tóraz zbrodniarz musiał się już przy- 
znać do wszystkiego. Stwierdził że 
działał na zlecenie szpiegów — Muelle- 
ra i Lehmana. z którymi od dłuższego 
czasu przebywał w kontakcie-.. 

Gdzie ci szpiedzy ukrywają się — 

tegó nie wiedział... 
„  Otrzymywał od nich najczęściej pi- 
semne zlecenia. Ponieważ był doskona- 
łym fachowcem —włamywaczem. więc 
Mueller posługiwał się nim w tego ro- 
dżaju sprawach, lak otwieranie kas 
pancernych, skomplikowanych zamków 
i k 

Tym razem Lentz i Szembek chcieli 
oszukać swych zwierzchników. Oświad- 
czyli on? Muellerowi, że teczki w kasie 
nie znaleźli. Za fatygę swą dostali od- 
powiednią sumę. 

Mueller bv? ozromńie zmartwiony 
a nawet zdziwiony. albowiem wedłur 
iego informacvj teczka musiała być w 
kasie. lecz skoro dwaj zaufani jego 
współpracownicy twierdzili, że jest ina- 
czej. nie miał powodu im nie wierzyć. 

Tymczasem Lentz postanowił odra- 

zu dwie sroki za ogon złapać. Raz do- 
stał forsę od Muellera za fatygę. która 
nie dała żadnego rezultatu. drugi raz 
shciał zarobić również na konsulu. Na- 
'nisał. więc list do Mister Wooda. że mo- 
że otrzymać z powrotem teczkę o ile 
złożv odpowiednią sumę. 
„ Pomleważ sprawa kradzieży trzy- 
mana bvła w ścisłej tajemnicy. przeto 
an! Mueller. ant Lehman nie dowiedzieli 
sie. że zostali oszukani. Uświadomili to 
sobie dopiero wówczas. gdy Lentz się- 
dział za kratkami i w sprawie tej poja” 
wiły się artvkuły w prasie. 

Ale złoczyńcy przeliczyli się ńieco... 
Zbyt długo spekulowal. aż wkońcu 
wpadli w potrzask. 

Wykrycie sprawców kradzieży ko- 


sztowało wiele trudu i krwi... Kaleta 


Napisał specjalnie dia „Expressu JERZY BAH 


ranny w potyczće z bandytami. . Kurd- 
wał się w szpitalu. Rana była poważna, 
lecz lekarze po kilku dniach orzekli, AŻ 
detektywowi nie grozi niebezpieczeń” 
stwo. 3 ; 

Ponieważ w więzieniu przesiadywa 
jeszcze „piecgowaty Hans". odpowiada- 
jący przed sądem za udział w' tej. Sar 
mej bandzie szpiegowskiej, przeto spra- 
wy Hansa i Jakóba Lentza połączono i 
obydwuch oddano pod sąd doraźny. ; 

Proces szpiegów wywołał w całej 
Polsce wielkie poruszenie. Wiadomo 
było, że banda Muellera rozpoztarła 
swe czarne skrzydła nad całym krajem. 
Lentz był jednym z głównych pómoc- 
ników szpiegów. Stwierdzono, .żć ón 
brał również udział w zabójstwie atta- 
che francuskiego Duvala. Wyszły” na 
jaw szczegóły: rehabilitujące zupełnie 
Lenę. Okazało się, że złoczyńcy zaw- 
czasu przygotował! już zdjęcie. ilustri 
jące scenę zabójstwa attache przez Le- 
nę. w rzeczywistości zaś Duval zamot- 
dowanv został wcześniej przez Lentza. 

Podczas rozprawy. sądowej Lentz 
cały czas płakał. Aż przykro / było pa 
trzeć na tego gbura, zalewającego się 
tzami. i 

By? to podły tchórz. który zdradą i 
rewojwerem torował sobie drogę przez 
życie, Hans również zdradzał wielki 
niepokój ale jego winy w- porównaniu 
z przestępstwami Lentza wydawały 
się nikłe. 

Sąd skazał Jakóba Ientzą na karę 
śmierci przez powieszenie, Hansa — n 
dożywotnie więzienie. i 

chwili odczytywania . wyroku 
Lentz padł zemdlanv na ziemię. „Cala 
winę zwala? na Muellera i Szembeka. a 
siębie przedstawiał w roli 
człowieka. który podstępnie wciąznię- 
ty został do tej zbrodniczej szałki. Ale 
sąd nie dał wiary obłudnym wywodom 
tego onryszka... Fakty i dowody prze” 
mawiały na jego niekorzyść... ' 

Zresztą sam oskarżony wobec tak 
oczywistych dowodów nie mógł wy: 
pierać się winy... f 

Ostatnia noc skazańca minęła wśród 
niecierpliwego óczekiwania na odpo: 
wiedź z kKancelarjj pana Prezydenta 
Rzeczpospolitej. do którego zwrócili się 
obrońcy Lentza z prośbą 6 ułaskawie* 
nie. 

Zegar wybiiał już dwurastę godzine 
y nocy — odpowiedzi jeszcze nie bv- 
0. 
Lentz siedział w oddzięlnej celi | 
czekał... Nie mógł o niczem innem my- 
śleć, tylko o tem. jaka przyjdzie od- 
powiedź... Bezwiednie drżącą ręką po- 
cierał czoło... 


Spoglądał na nagie Ściany ! zadawał 


sobie okropne pytanie: 

— Czy naprawdę widzę to wszyst: 
ko poraz ostatni?.. 

I po chwili sam siebie pocieszał: 


— Nie... to niemożliwe... Ja będe 
żył... będę żył... 

Ręka ciągle błądziła wokół szyl 
jakgdyby już chciała uchronić ją od 


stryczka. 

Jak wolno wlokły się sekundy... 
Dopada? do drzwi, wytężał - słuch 
Może już ktoś idzie... Może już nade: 
szła zalakowana odpowiedź... Koperta. 
w której tkwi życie Indzkie... Koperta. 


od której wszystko zależy... 
Jeśli „tak“ — to znaczy, że zabaczi 
jeszcze słońce, że słyszy eszcze 


śpiew ptasząt. że będzie jeszcze mówł 
myśleć. ujrzeć żonę i dżiecko, a może 
kiedvś wvidzie na wolność, wróci do 
warsztatu i zostane uczciwym człowie- 
kiem... 

A jeśli — nié"... Rożet.. 

Nie mógł o tem myśleć... Zręwał ši 
z pryczy i biegał ro małej celce, dvgo- 
cąć na całem ciele... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Niezwykłe przejścia strażaka wileńskiego," ™ "z 'przenytiaen 
skazanego za kradzież pieniędzy p. wojewody. — 
Czyżby tragiczna omyłka? 


Wilno; 30 stycznia 
W roku 1931 odbywał się w salonach 
Urzędu Wojewódzkiego więlki bał. urzą: 
dzony na cele filantropiine. 
W budynku Urzędu Wojewódzkiego, 


znajdowało się trzech strażaków. którzy |” 


pełnili funkcje pogotowia mnożarnego. 
Podczas zabawy strażacy dostali się do 
salonów zabawkowych i tutaj przez ni- 
kogo niezauważeni uraczyli się alkoho- 
lem 1 w dodatku tak obficie, że dwuch 
w stanie nieprzytomnym odstawiono do 
Komendy Straży Ogniowej, gdzie obaj 
zasnęll kamiennym snem. 

W międzyczasie p. wojewoda. wycho- 
dząc z sali balowej wstąpił do swego 
gabinetu i tutaj zastał trzeciego strażaka. 

Wejście wojewody bardzo zdetono- 
wało strażaka. Na zapytanie co robi w 
jego gabinecie, strażak dawał bardzo 
wykrętne odpowiedzi, a że był również 
podchmielony p. wojewoda zawezwał 
policjanta | kazał odprowadzić strażaka 
do komendy straży ogniowej. 

Zaledwie policjant wyprowadził pija- 
nego p. wojewoda: zbliżywszy się do 
swego biurka, stwierdził brak 150 zł., Z0« 
stawionych przez niego» 

P. Wojewoda wczwał policjanta ! ka- 
zał mu ziewidować odstawionych do ko- 
mendy trzech strażaków. 

Przeprowadzona rewizja ujawniła u 
jednego z nich zaginioną sumę. Strażaka 
przy którym znalcziono pieniądze, jesz- 
czę w stanię mocno nietrzeźwym odsta- 
wiono do centralnego aresztu, skąd od- 
prowadzono go do więzienia łukiskiego. 


Strażak L. podczas dochodzenia za 


klinał się na wszystkie świętości, że ni- 
gdy pieniędzy nie brał. i że wogóle był 
do tego stopnia pijany: że nawet sobie 
nie przypomina momentu odstawienia go 
do aresztu. 

Po pewnym czasie w Okr. Sądzie 
odbyła się sprawa strażaka L. Został on 
skazany na trzy miesiące więzienia. 

"Po opuszczeniu murów więziennych 
L. stracił posadę 
ogniowej i nie mógł znaleźć nigdzie po: 


Yy. 

Przed kilkoma dniami przechodząc u- 
licą L. natknął się na policjanta, który w 
swoim czasie dyżurował podczas balu w 
Województwie i od słowa do słowa jął 
mu zarzucać. że przez niego siedział w 
więzieniu, następnie stracił posadę a te- 
raz znajduje się w bardzo ciężkich wa* 
ruńkach materialnych. 

Policjant, przyglądając się uważnie 
rozgoryczonemu L. począł mu tłuma- 
czyć, że on wcale nie jego aresztowa? 
tylko innego strażaka. którego również 
odprowadził do komendy straży ognio* 
wej: a właśnie którego p. wojewoda po- 
sądził o kradzież 150 zł. 
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PORADNIA 


WENEROLOGICIN 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 


ZAWADZKA 1. 
Czynna od 8-ei rano do 9-ej wieczór. 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-el. 


Porada 3 zł. 


EON ANE PEEK o 


w komendzie straży |- 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY OLLA‘ 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 


Specjalista chorób weneryczn ch 
moczopłciowych i skórnyc 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2. 5 9, ; od 6 do 8 i pół wiecz W niedzielę ZŁOTO. BIŻUTERJĘ, 
Ww NIED i święta od 10—1. 


wm mm ka w mk m 


L. nie wierzył swoim uszom ! popro” 
sił policjanta o powtórzenie tego wszy- 
stkiego. 

opiero za drugim razem zrozumiał 
ex-strażak, że padł ofiarą podstępu ko- 
legi. który tak pokierował sprawą, że 
zwalił na niego całą winę. Pożeenawszy 


się z policjantem udał się do prezydenta 
miasta i opowiedział o omyłce, której ; 
padł ofiarą. 

Pan prezydent wysłuchał jego zwie- 


Sprawę tę skierowano do policji. 


| zeń i obiecał tę sprawę wvjaśnić. 


Manduta, skazany na śrmuierć 
stanął przed sądem grodzkim w Radomsku 


Radomsko, 30 stycznia. 

Sąd grodzki w Radomsku, rozpatry- 
wał sprawę włamania do mieszkania 
kierownika szkoły powszechnej w Kie- 
tlinie, 

Złodzieje zostali spłoszeni przez sy- 
na kierownika szkoły, studenta politech 
niki, Studzińskiego, który śloczyt walka 
z opryszkami i przy pomocy ojca wraz 
z kilkoma gospodarzami, złodziei ujął. 

Są nimi: Jan Wiecha, lat 29, miesz- 
kaniec miasta Radomska, który już w 
roku 1920 był skazany przez sąd doraż- 
ny wraz z innymi na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. 

Ze względu na młodociany wiek, 
zbrodniarz został ułaskawiony przez Pre 
zydenta i po odsiedzeniu 10 lat więzie- 
nia, został zwolniony. — Dalej Bronisław 
Wolny, lat 20, zam. w Bloku Dobryszyc: 
kim i Stanisław Szczeprocki, lat 22, za- 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
WZURZBEZ ZYC TOT 
STANISŁAWDAŁ. 
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Pracownia na miejsce . 
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telefon 216-90. 
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TYSIĄCE CZYTELNIKÓW MAJĄ „JUŻ 
zegarki z fabryki „Chronometr”. A 


Piotrkowska 116. z wiecz. szkłem z 5 
let. gwarancją. Tanie i znane swą do- 
brocią zeg. kiesz. 3.95, 495. 8.50, STE- 
brne kiesz 15.95. damskie i męskie na 
ręke 8.50, 12, 14, 18.25. złote damskie 
òá 21.95 oraz firmowe Cyma, Omega, 
Zenit, budziki od 7.50. Dewizki aż 


Przyjmuje od 15—1I8-ej 


DOKTÓR 


IH. WołkowyskiW. bagunowski 


Cegielniana Ne 4 ROY SKORNE WENERYCZNE 


L MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Raentgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od $ 30 


mieszkały w Bogwidzowach. Wszyscy 
wymienieni zasiedli na ławie oskarżo- 
nych, 


Wolny Bronisław przyznaje się doj 


popełnienia przestępstwa wraz z Wie- 
chą, zaś Szczepocki Stanisław odwołuje 
się na świadków i do zarzuconego prze- 
stępstwa nie przyznaje się. 4 

Sprawa ze względu niestawienia się 
świadka  Studzińskiego, została odro- 
czona. 


Lubliniec, 30 stycznia. 

Gajowy, Paweł Bamdenek z Kaliny, 
w czasie obchodu swego rewiru w lesie, 
zauważył między Olszyną a Kaliną za- 
wodowego złodzieja i kłusownika, Józe- 
fa Franię, kilkakrotnie karanego za kra- 
dzieże leśne i kolejowe. Gajowy zastał 
go w chwili, gdy zakładał sidła na zwie- 
rzynę w lesie. Na widok leśniczego po- 
czął uciekać. 

Gdy gajowy strzelił, a Frania uciekał 
dalej, Bamdenek chciał go dogonić. W 
tej chwili gajowy zaczepił strzelba o drze 
wo i spowodował wystrzał. Śrut użodził 
Franię w prawe udo i pośladek. Przewie 
ziano go do szpiłała w Koszęcinie. 


Aptekarz skazany na 10 lat więz'enie 


Wyrok w procesie częstochowskim 


Częstochowa, 30 stycznia. | 
l Sąd okregowy ogłusił wyrok w spra- 
wie zabójstwa żony aptekarza w Trus- 
kolasach. 

62-letni Tadeusz Kostulski skazany 
‘został na 10 łat więzienia z pozbawie- 
niem praw. Zygmunta Skassę dla bra- 
ku dowodów winy, uniewinniono. 

W motywach wyroku sąd podaje. 
że zbrodnia dokonana została w sypial- 
Ini Kostulski. Głównym motywem 
| zabóistwa było pragnienie Kostulskie- 
go usunięcia przeszkody do sprowadze 
nia do Truskolas swel przylaciółki. Po- 
„wstała wobec tego w umyśle jego myśl 
pozbycia sie żanv drorą zahójstwa. Ko- 
„stulska została we śnie schwyconą za. 


k : 


na do rzeczki, 


L 
IU 1AMTE UW Vi 


| Kule ugrzezły w kożuchu 


gardło ! uduszona. a następnie zawleczo- | 


Na trzy miesiące przed dokonaniem 
zbrodni Kostulski był jeszcze zdrowym 
i silnym mężczyzną. Wszystko przema* 
wia za tem, iż bvł dostatecznie silnym. 
aby bez niczyjej pomocy zawilec zwłoki 
do wody. 

Drugim motywem zabójstwa była 
chęć poprawienia sobie bardzo krytycz- 
nej tytuach materialnej Mianowicie po 
utracie posady był on tylko ciężarem 
dla swej przyjaciółki. a chciał ją jednak 
zatrzymać przy sobie. Po merci żony 
miał widoki na Sprzedanie połowy do- 
mu ! apteki za sume 3000 zł. Ze starą i 
chórą żoną, od lat nic go nie łączyło. 


jaana: czego nie miał żaunyca skrupu- 
J 41 > 


łów.w dokonaniu zbrodm Gal t 
Co do Skassy. sąd stwierdzil. bral 
dowodów witiy. , 


madwi 


Bandyta s aziny na 6 lat więzienia 


Lublin, 30 stycznia 
_ Na przeijeżdżającego lasem obok wsi 
Zadyby. pow. kowelskiego. 


przyczem ieden z nich oddał do napad- 
niętego 8 strzałów. 

|  Szczęśliwym zbiegiem okoliczności . 
część strzałów chybiła i tylko 3 kule 
ugodziły  Wakuluka, nie wyrządzająs 
miu jednak żadnej szkadv. Wakulukc bo- 
wiem był ubrany w ciepły kożuch pod- 


Ty? 


a 


DR. MED, 


i 


PIOTRKOWSKA 
telef 145-10. 


Tylto DR. MED. 
prawdziwe Znakiem Przylmę ; c Í z 
OLLA“ swistowei Jawy - Hadminis rację | pdl 0r ns GI ul. NAWROT Nr 
na 
” AKUSZERJA I CHOROBY KOBIEC Tel. 164-21. 
i marką PE domów powrócił | przeprowadził s horoby wewnętrzne Í 
Natan Folman, fna ul. RZGOWSKA 5 (wejście z Sie-lastma, pokrzywka. migren 
radzkiej 1). Tel. 191-08. matvzm) 


Godziny przyięć 6 7. 


aiga « 


Br. MED. 


70, tel. 181-838, 


fo r. I do 2 1 pół 


we kupuje i placi 


wydaną przez P. U. P. P, w 


| Aleksego | 
j Wakuluka napadła banda opryszków, dzenie ujawniły 


Akuszerja | choroby koh'ece, 
przenrowadziła Sie na 


przyjmuje od á—6 wiecz. 
30-23 
Dr. Jan Polak 


allergiczne | radiu, 


M. Glazer 


horoby skórne | weneryczne 


Zielona 6 iel 185-49 


orzvimule od 12 -2 1 od.7—8.30 wiecz. |SIĘIANA 23. 


kwity lombardoicielka iez. tranc 
najwyższe ceny 
ZARZ TK Zakład Jubiłerski I. Fifałko, Piotrkow 
S 1 a dola: . NE yta = nan [I 7 

e 2--3 przyjmuje kobieta PIASTUNKI żydówki dla dwuletniezó z kuchnią na jeden pokój z kuchnią i 

Od 11—2 i od lekarz dziecka poszukuje. Cegielniana 9, m. 4 Oferty sub: „Trzy pokoje” do admi. la ler'tymacje zapomozową Nr. ret kia ofic: Tel. 150-12 od godz. 12—14 
30.1 


RENA Grzelak. Wawelska 16, zgubi 


!bity wata. i wszystkie trzy kule utkwi- 


ły w wacie kożucha. 

Natychmiastowa obława i  docho- 
sprawcę strzalów i 
napadu, herszta bandy, którym okazał 
sie .lózcf Jaworski. 

Zbrodniarz stanął przed sądem okre- 
gowym nastepnie, apeiacviiyte w Iah- 
linie. które podsądnezo skazały na 6 lat 
wiezienia. 


Z. Stachowska O": J. NADEL 


| 
| akuszer -uimzkoT ow 
Godziny przyjęć od 3—5 : 7-8 


POMORSKA 7 


TELEFON 127-34 


— 


| GABINET TERAPII FIZYKA! NEJ 
t 


Dr. Polaka 


WROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 
nrąd wysòkiego napiecia I frekwencji, 
lampa Hellum, DIATFREMIA 
ampa kwarcowa. promieme nozaczęr- 
wos (cieplne) galwamzacja farady- 
zacja. masaże I t d. 


w nawe 


153 


.7 


a, rer 


r 


WYKONUJEMY wszelkie reperacie 
zegarków na miejscu uu 2 zl.. Wiecz- 
ne szkło 1. Chronometr, Piotrkow- 
Ska 116. : 


WYPOŻYCZALNIA toalet 
wieczorowych oraz 
konkurencyjne, 


balowycii. 
ślubnych, -Ceny 
R. Paszew wiska, ul, Ce 
ą1 

dyn'omowana nauczy- 
j uskiego (konwersacia, 
literatura. teorja, pomoc szkolna) udzie 
la lekcyj dorosłym oraz młodzieży 
szkolnej Sżvbkie postehy zapewninnć. 

-|Adres: Południowa 20 m. 20 parter |. 


i ARYŻANRA, 


Łodzi. 81 


Polski Związek Towarzystw Kolar- 
skich nie posiada u swych członków ani 
odrobiny autorytetu. 

Na ten smutny upadek swojej powa- 
gi PZTK pracował długo į usilnie, a W 
ruku bieżącym — wprost rekordowo, 

Ostatnio PZTK udzieljł nagany, a 
potem rozwiązał zarząd warszawskię- 
go okręgu za nieudolność organizacyi- 
nią: 

WOZK zlekceważył sobie tę decy» 
zję, wysuwając szereg względów for- 
malnych, A więc: 

1) WOZK nie Przyjmuje do wiado- 
moścj zarządzenia o swem rozwiązaniu, 
ponieważ kompetencję rozwiązania 0- 
kręgu posiada jedynie walne zebranie 
PZTK, a nie zarząd związku, 

2) W razie zawieszenia zarządu ko. 
n jest wyznaczenie delegata i 
zwoł nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia, co w tym wypadku nie 
zostało dopełnione. 


Kuńapeszf= Poznań 


Jutro mecz bokserski w Poznaniu 


Mecz międzypaństwowy Poznań—Bu 
dapeszt dojdzie do skutku już w dniu ju- 
trzejszym. 

Reprezentacja Poznamia będzie się 
składać z A. pięściarzy: w. 
musza: Rogowski (Goplania), kog. Mi- 
storny (HCP), piórkowa: Polus (Warta). 
lekka: Sipiński (Warta), półśr. Pierard 
Sokół, średnia: Majchrzycki (Warta) 
i ciężka: Piłat (Warta). Węgrzy wystą 

ią w Poznaniu w składzie: następującym 
podług kolejności wag): Kutynyi, Lo- 
vas, Enekes, Szogas, Erdes, Farkas, Szi- 
gety, Kórós. 

Mecz Poznań — Budapeszt zapowia- 
da się b. ciekawie ze względu na dobrą 
fórmę pięściarzy Poznania i dobry skład 
drużyny węgierskiej, 


Lwów nie chce Ligi 


Na niedzielnem walnem zebraniu 
iwowski okręgowy Związek Piłki Noż- 
nel. wypowiedział się za rozwiązaniem 

ia. 

Dotychczas radykalny wniosek Kra- 
kowa popierają okręgi warszawski į Iwo 
wski. Jeśli Śląsk—co jest wielce praw- 
dopodobne — również przyłączy się do 
tej propozycji, wnioskodawcy będą mie 
li zapewnioną większość dla swoich re- 


orm. 

Uchwała taka przekreślałaby—rzecz 
jasna — wszystkie decyzje Ligi w spra- 
wie podziału na dwei grupy i stanowi- 
łaby stan ostrej wojny między większo- 
ścią rządzącą PZPN-em a Ligą. 


Urugwaj zwycięża 
Argentynę 


Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Urugwaj — Argentyna zakończył Się 
zwycięstwem drużyny urugwajskiej w 
stosunku 2:1. Mecz odbył się w Monte- 
video į zgromadził przeszło 60 tysięcy 
widzów, 


Z życia klubów 


I związków sportowych w Łodzi 


W niedzielę dnia 5go lutego b. r. 
odbędzie się doroczne Walne Zgroma- 
dzenie Ż. K S. „Jordan* we własnym 
lokalu przy ul. Rzgowskiej 23 w pierw- 
szym terminie, o godz. 17-ej zaś w 
drugim o godz. 18-ej. 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 


po Anglii, zwyciężając w ostatnim spot- 


zatarg w kolarstwie polskiem Mistrzostwa świata w tenisie stołowym 


WOZK nie przyjmuje do wiadomości zarządzenia najwyższej 
magistratury kolarskiej 


W Baden rozpoczynają się w dniu 
dzisiejszym zawody o mistrzostwo 
świata w tenisie stołowym (ping-pon£u). 
Sport ten datuje się w Europie od r- 
1902. Anglia Austrja i Węgry były 
krajami, które pierwsze zaczęły grać w 
tenisa na stole, 


3) Zarząd WOZK nie przyłmuje do 
wiadomości nagany, gdyż statut PZTK 
nie przewiduje kar za nieudolność Orga- 
nizącyjną okręgów. 

Takie „pouczenie“ statutowe nie mu- 
si być dla PZTK rzeczą przyjemną... 


Przed batalją w insbrucku 


Szaammse mmrcicsrzyy pisis cza 
W przededniu zawodów A ŻA zdobywając wicemistrzostwo. 


kich o mistrzostwo Europy w Insbrucku Z jakjemi szansami jadą tam Pola- 
(6 luty) człowi nasi zawodnicy przeszli cy? , 
ciężką próbę, Częściowe niepowodzenia Br. Cze- 

Mistrzostwa Jugosławii zgromadzi- cha n'e powinny nastra ać pesymistycz 
ły najlepszych narciarzy Polski, Cze- |nie. Złamanie narty to rzadki i odóso- 
chosłowacji i gospodarzy. Nie udało się | bniony wypadek u takiego doskonałego 
nam wyjść zwycięsko! Różnica trzy i 
pół minuty między Simunkiem a Cze- 
chem w bjęgu mogła być zniweloWana 
dobrym wynikiem skoków. 

Niestety, Bronek Czech upadł w cza 
sie konkursu skoków, złamał nartę i w 
rezultacie jeszcze bardziej odsunął swo 
ią lokatę. r 

Dziewiąte miejsce — to trochę za- 
daleko, jak na najlepszego narcjarza Pol 
ski. i : St, Czech, Berych į Skupień jest pierw- 

Sytuację uratował Stanisław Maru-!szorzędny i wobec nieobecności Nor- 
sarz, który doskonałemi skokami wy-| wegów powinien stoczyć walkę z Cze- 
dobyt się z 6-go miejsca (po 18-stce) na! chami i Finami o pierwsze miejsce. 


Sukces Rapidu we Wiedniu 


Wiecdeńczycy Saep A Wrziygg Leicester 
w 3: 


narciarza, mamy więc prawo sądzić, że 
nie powtórżyý się poraz drugi w Austrji. 

Marusarz swem zwycięstwem w kon 
kursie skoków otwartych dowiódł, że 
doszędł do kulminacyjnej formy. 

„W Insbrucku powinien się sklasyfiko- 
wać wraz z Czechem w pierwszym puł 
tuzinie zawodników. 

Wiele nadziei pokładać można w 
sztafecie 40 x 10 kim: Zespół Marusarz 


Drużyna piłkarska wiedeńskiego Ra- 


X Anglicy wyrównali w 31-ei minucje 
pidu godnie zakończyła swoje tournee 


przez Petersena... W ostatnich minutach 
gry  wiedeńczycy * *„bombardowali” 
wprost bramkę miejscówych i uzyskali 
|dwie bramką przez, Weśgelika 4 Bidana. 


kaniu doskonałą drużynę I-ej ligi angiel- 
skiej Leicester City w stosunku 3:1. 

Wiedeńczycy zademonstrowali pię- 
kną grę i byli przez cały czas zawodów 
strona atakującą. Już w trzecjej minu- 
cie po przerwię doskonały dą 
wiedeńczyków Binder wspaniałą bom- 
bą uzyskał pierwszą bramkę. 


Echa sukcesu łodzian w Toruniu. 


Jak: £. is. S. połcomał zmisirza wisreguu 
| toruńsksiesep. 


Zwycięstwo ŁKS-u nad mistrzem Po-|się Królowi przerwać przez obronę, po- 
morza rutynowanym i groźnym zespo-|czem po zmylemiu czujnego Stogowskie- 
łem TKSZ w stosunku 2:1, jest sukcesem | go strzałem do pustej bramki zdobywa 
specjalnie cennym z tego względu, że|dla łodziami prowadzenie. 
dzięki temu zwycięstwu mistrz Łodzi —| Druga bramką jest również w ztacz- 
będzie mógł wziąć po raz pierwszy u-|nej mierze zasługa Króla. Przedostał się 
dział w rozgrywkach hokejowych wion ponownie pod bramkę TKSZ; został 
Krymicy o tytuł mistrza Polski. Całatzepchnięty przez obrońców pod „bandę“ 
drużyna łódzka spisała się doskonale, jednak podał krążek w ostatniej chwili 

Na specjalne wyróżnienie zasłużył je-!Frenclowi, który z bliskiej odległości 
dnak Król, gdyż chwilami grał fenome-|zmusił Stogowskiego po raz drugi do 
nalnie, wzbudzając podziw u widzów. |kapitulacji. © 
Już w 1-ej tercji ŁKS narzucił gwałtow- W III-ej tercji pierwsza połowa znów 
ne tempo i odrazu stał się stroną prze- |mija pod znakiem przewagi ŁKS-u, Sto- 
ważającą, wysiłki I liczne strzały łodzian | gowski broni jednak wspaniale. Wresz- 
spełzają jednak na niczem dzięki dosko-|cie nastąpiło pod bramką ŁKS-u zamie- 
nałej grze reprezentacyjnego bramka: |szanie, które wykorzystał umiejętnie Gu 
rza Polski — Stogowskiego. mowski zdobywając jedyną bramkę dla 

W Il-ej tercji tempo jeszcze się za-|gospodarzy. Od tej chwili ŁKS zmienia 
ostrza I mecz staje się b. denewerwują- taktykę i gra defenzywnie, starając u- 
cy. Król jest miezenordowany I ciągle Juzymać wynik. Udaje się to w zupełna- 
inicjuje groźne ataki. Wreszcie po po- |ści pomimo paru momentów dla Jakub- 
daniu krążka przez Wisłowskiego, udaje ica b. groźnych. 


Fenomenalny wynik Bokserzy PKS-U . 


osiągnął łyżwiarz amerykański uzyskali walcóower 

Na międzynarodowych zawodach | Wydział sportowy Polskiego Związ 
tyżwiarskich w Oslo amerykanin Schro ku Bokserskiego na swem ostatniem po 
der uzyskał w biegu na 3,000 oh AS zweryfikował spotkanie I. K: 


* 

„ Vienna bawi obecnei również w An- 
glji. Pierwszy mecz drużyny wiedeń- 
skiej z drugoplanową Plymouth zakoń- 
czył się wynikiem remisowym 1:1. 


fenomenalny czas 4:52,8. P, — P. K S, przyznając katowiczanom 
Wynik ten jest lepszy od rekorádu!wynik 16:0 walcowerem z powodu gd- 
światowego ustanówiorjego przez Nor- 
wega Engnestangena o 6.4 sekundy, 
Nie może być jednak uznany oficjal- 
nie gdyż start odbywał sję masowo, co 
sprzeczne 
przepisami. 


mowy stawienia się do powtórnej walki 
zespołu łódzkiego. 

Półiinałowy mecz PKS — Wawel 
odbędzie się w dniu 5 lutego w Katowi- 
jest z międzymarodowemi aa a finał wyznaczony został na 19 
utego. 


rozpocz majan sie w dmim cizisiej- 


EB cz aż © mm 


W r. 1926 został założony między” 


narodowy związek tenisa stołowego a 


mistrzostwa Świata odbywają się od 
roku 1927. 

Zwycięzcami w konkurencjach par 
nów byli dotychczas: w r. 1927 — dr. 
Jacobi (Węgry), w r. 1928 Mechlowits 
(Węgry), 1929 Perry (Anglia), w r. 1930 
| Barna (Węgry) w r. 1931 
(Węgry) a w r. 1932 Barna (Węgry). 

W konkurencji pań przez 5 lat z 
rzędu zwyciężała węgierka pna Me- 
dnyanshy. Dopiero w ubiegłym roku po- 
konala ją rodaczka p-na Sipos. 

W grach podwójnych panów zdoby- 
wały tytuły. mistrzów pary: 1927 — dy, 
Jacobi i dr. Pessi, 1928 — Liebsteł 
(Austrja), 1929 — 1932 Barna i Szaba: 
dos. ' 


W grach mieszanych wygrywały pas 


ry: 1927 — 1928 p-na Meduyanski i 
Mechlowits, w r. 1930 1 1931 Meduyanr 
sky i Szabados, w r. 1932 p-na Sipos i 
Barna. i 

Gry podwójne pań wprowadzono do 
programu dopiero w r. 1928. Tytuły mi- 
strzżów zdobywały pary: Flamx (Au- 
stria) i Mednyanski. 1929 Metzger i Ri- 
ster (Niemcy), 1930 — 1932 Mednyanski 
i sipo$s. 

W bieżącym roku do mistrzostw sta- 
ją: Belgja, Niemcy. Anglia, Francja, In- 
die, Jugosławia. Łotwa, Austrja, Czecho- 
słowacja, Węgry i Walja. 

Każde pafstwo wystawia drużynę 
złożoną z trzech graczy. W _ drużynie 
węgierskiej brak Szabadosa i Bellaka 
niemniej jednak uchodzą za pewnych 
zwycięzców. > 

Polska w tych rozgrywkach udzlału 
nie blerze. Ping-pong należy wprawdzie 
do b. znanych w Polsce sportów, lecz 
dopiero niedawno zorganizowany zó- 
stał związek, który nie jest członkiem 
międzynarodowej Federacii. Graczy.sne 
miarę międzynarodową nie posiadamy i 
przypuszczalnie nie prędko będziemy 
mieli ponieważ w tym dziale sportů 
mamwv duże zalesłości do odrobienia. 
BEZONESCZCZ TREE KOR. ZETYZEZACEEEORAKE 


Entuzjastyczne powitanie 
Chmielewskiego w Warszawie 


Takie okrzyki rozległy się onegdaj 
z lóż i galerii Cyrku warszawskiego w 
czasie meczu z Pięściarzami Herosu. 
Ukazanie się 19-letniego sympatycz= 
nego łódzkiego pięściarza na deskach 
ringu powitane zostało jeszcze przed 6- 
iicjalną reprezentacją brawami, które 
odrazu wysuwały go na czoło polskiej 
ósemki. 
Oklaski i entuzjastyczne okrzyki po 
wtórzyły się po zniszczeniu | znokau- 
towaniu. Hoffmana. f 
, Z radością stwierdzamy, że warto- 
ści najlepszego boksera łódzkiego są ną- 
iężycie ocenione Przez sportową publi- 
czność stołeczną. r; 


Reprezentacja Europy 
walczyć będzie z bokserami 
Bawarji n 
Bawarski Związek Amatorski prá- 
gnac godnie uczcić jubileusz 10-io lecia 
zamierza w naśbliższym czaąsje urzą- 
dzić spotkanie bokserskie w Monachium 
między reprezentacja Bawarii a repre- 
zentacją Europy. 
skłąd reprezentacji Europy mają 
wejść nastenujący pięścierze: Spanagel 
(Niemcy), Enekes (Węgry), Lowar (Wę 
gry), Binchini (Włochy), Campe (Niem- 
cy), Bernlohr (Niemcy), Zehetmayer 
(Austrja | Ambroż (Czechosłowacia). 


Vines znów pokonany 


Na mistrzostwach tenisowych Au- 
siralji sensącię wzbudziła porażka Vi- 
nea, który uległ młodemu australijczy- 
kowi Mac Grath w czterech setach 6:2, 
2:6, 8:6, 7:5. W półfinale Crawford po- 
|Konał Allisona w pięciu setach 6:3, 3:6, 
3:6, 6:0, 6:3, 
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Księżniczki 


na łyżwach 


Sport łyżwiarski stał stę ostatnio tak bar 
dzo rozpowszechniony, że nawet księż- 
niozki krwi uprawiają go z zamiłowa- 
niem. — Na zdięciu widzimy holender- 
ską następczynię tronu, księżniczkę Ju- 
liane na łyżwach na torze w Hadze 


czarna mobilizacja 


Dwa sąsiadujące ze sobą szczepy. mu- 
rzyńskie w kolonji włoskiej Eritrea po- 
kłóciły się ze sobą, t zagroziły sobie wy- 
daniem wojny. W związku z tem szcze- 
py zarządziły mobilizację swoich „sł 
zbrojnych”. — Na zdjęciu naszem wi- 


dzimy wojowników jednego z tych zyj 


pów w pełnem „uzbrojeniu bojowem* 


EZS RESI 


1933 


„Hotel“ w pustyni Śnieżnej 


SYDOR GANT TOO aa 


Pomiędzy Kanadą a Alaską ciągnie się długa, 


śnieżna pustynia. Aby ułatwić 


odbywanie tamtędy podróży listonoszom i rzadkim podróżnym, zbudowano kil- 
ka prowizorycznych foteli 


Ze stolicy nowego państwa 


Na zu naszem widzimy główne wejście do gmachu Rady Stanu w stolicy 
nowego państwa azjatyckiego Mandżkua (w Mandżurii) 


1 


$ 


W Wiedniu wybuchł strejk właścicieli I 
kierowców taksówek, wskutek zbyt wiel- 
kich opłat podatkowych. Tysiące taksó- 
wek demonstrowało w centrum miasta, 
blokując zupełnie wszystkie ulice. 


KO WOW 
POT SZJSTEA ATE "ZER 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 


Drolekcja 


Wiktor Lindbach, rędaktor popular- 
nego tygodnika filmowego, spotkał w 
kawiarni Jana Rollanda, serdecznego 
Przyjaciela z lat młodzieńczych. Nie 
widzieli się już dość dawno, to też 
obaj bardzo się ucieszyli. f i 

Rozmawiali ze sobą prawie dwie 
godziny. Wreszcie Lindbach przy- 
pomniał sobie, że ma do załatwienia 
kilka niecierpiących zwłoki spraw, wo- 
gf czego musjał rozstać się z przyja- 
cię e. 

Wówczas Rolland rzękł doń: 

Chciałem cię jeszcze o coś popro- 
sić. Przed kilku tygodniami przyje- 
chał z małego miasteczka syn mojej 
dobrej znajomej, Henryk Ful. Chłopak, 
jak mi się wydaje, jest bardzo fotoge- 
niczny, niestety jednak niema żadnych 
znajomości w świecie filmowym. Czy 
nie mógłbyś go jakoś urządzić? 

Lindbach zazwyczaj w tych wy- 
padkach odmawiał swego poparcia, mi- 
mo, że rzeczywiście posiadał kolosalne 
stosunki w świecie filmowym. Zazwy- 
czaj bowiem, ci fotogeniczni przyja- 
ciele jego przyjaciół nie mięli ani krzty 
zdolności i byli najgorszymi śrutniami. 

Rollandowi nie mógł jednak  od- 
mówić. 

I tego dnia jeszcze zatelefonował 
do współw łaściciela jednei z naiwięk- 
szych wytwórni, Arnolda Sevina. 

Sevin również nie miał zaufania 
do protegowanych, młodych „talen- 
tów“. Ale Lindbach był 


redaktorem lsię reżyser; Oskar Oskar Bolt — Nie 
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poważnego pisma filmowego, musiał 
się, więc z nim liczyć. 

— Ależ oczywiście, kochany panie 
— odpowiedział więc Lindbachowi — 
Zrobię wszystko, co jest w mojej mo- 
cy. Jeśli się okaże, że ten młodzian 
ma zdolności, to zrobimy z niego 
aktora! 

Z kolei Sevin zatelefonował do dy- 
rektora wytwórni, Morana. 

Moran zagryzł wargi z wściekłości. 
Codziennie ci protegowani kretyni! 

Dość już miał tych amatorskich 
„gwiazd“, szczególnie, że na rynku 
znaleźć można było wielu zdolnych 
i cenionych aktorów, którzy nie mieli 


żadnej pracy. 

Ale Sevinowi przecież nie mógł 
odmówić. Prośba jednego z najgłów- 
niejszych akcjonarjuszy koncernu wła- 
ściwie była rozkazem. 

Moran tegoż dnia jeszcze skomunj- 
kował się z kierownikiem produkcji, 
Lanelem. 

Właściwie nikt nam w tei 
nie jest potrzebny — westchnął ciężko 
Lanel — Jeśli jednak pan dyrektor tego 
pragnie... 

— Tak, musimy wszystko 
dla tego młodzieńca — odparł 
dyrektor. 

Nazajutrz rano kierownik produkcji 
zkolej zwrócił się do głównego reży- 
sera. i 
— Wykluczone! 


zrobić 


chwili, 


sucho | 


zdenerwował | romansie 
otrze-|wszyscy krytycy zgodnie orzeklj, 
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buję w tej chwili nikogo! 

— Tego młodzieńca musj pan przy- 
jąć | —odparł mu kategorycznie kje- 
rownik produkcji — Tego żąda sam 
dyrektor. 

Bolt zagryzł wargi. Musial ustąpić. 

I w godzinę później zakomuniko-, 
wał pomocnikowi reżysera, że nieba- | 
wem przyjdzie pewien młodzieniec, 
protegowany przez bardzo poważne 


osoby, który musi otrzymać jakąś 
rolę w nagrywanym filmie, chociażby 
najmniejszą. 


Pomocnik reżysera absolutnie mie 
odczuwał braku ludzi. Ale przecież nie 
mógł się przeciwstawić Boltowi. 

W parę godzin później ziawił się 
w wytwórni Henryk Ful. Skierowano 
go wprost do pomocnika reżysera. 

W tym czasie w wytwórni nakrę- 
cano kilka scen z jakiegoś awanturni- 
czego filmu. 

Gdy. okazało się, że Ful posiada 
już pewne przygotowanie, a co nai- 


ważniejsze wcale dobre warunki ze- 
wnetrzne;, dano mu jakąś rolę, oczy- 
wiście niewielką. 

Reżyser był Przekonany, Że ten 


młodzian, jak i tylu innych  proiego- 
wanych niedługo utrzyma się w wy- 
twórni. Do tei pory przecież żaden 
z tej kategorji „aktorów“ nie zrobił 


Kariery. 


Okazało się jednak inaczej. 

Ful miał talent, a co najważniejsze 
przypadł do gustu publiczności. Po 
pierwszym występie w awanturniczym 
filmie, otrzymał większą rolę w iakimś 
salonowym i 
że 


posiada wszelkie warunki na amanta, 

W ten sposób rozpoczęła się kar- 
jera Henryka Fula. Już po roku nale- 
żał on do najwybitniejszych aktorów 
filmowych, zajmował wspaniale apar- 
tamenty w  najeleęgantszej dzielnicy 
miasta, wydawał zawrotne sumy na 
| zabawy i hulanki i t. d. 

W tym czasie Rolland, który z za- 
wodu był buchalterem, stracił posadę. 

Pewnego dnia, zupełnie przypadko- 
wo, dowiedział ‘się, że w wytwórni 
filmowej, w której Ful w dalszym cią- 
gu pracował, wakuje posada pomocni- 
ka buchaltera. 

Stary Rolland oczywiście poszedł 
do ‚Fula. Przecież dopiero niedawno 
on go Protegował. Teraz ma prawo 
ZW roug się do niego z prośba o to 
sam 

Fulla trudno jednak było zastać w 
domu. Rolland bodaj z: pięć razy mu- 
siał chodzić do niego. 

Wreszcje udało 
zetknąć, 

Ful przez cały rok ani razu nie 
odwiedzjł swego Protektorata. Gdy zo 
zobaczył, nawet się nie ucieszył. Cóż 
dla niego znaczył jakiś tam buchalte- 
rzyna! 

Gdy Rolland, 
ziębłem przyjęciem. wyłuszczył 
swą prośbę Ful odparł stanowczo»: 

— Rozumiem: doskonałe pańską sy- 
tuacię i chciałbym panu dopomóc. Nig- 
stety jednak dałem sobie słowo, że 
nikogo nie będę protegował. Dopiero 
przed kilku tygodniami miałem z tego 
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mu sie z nim 


trochę zmieszany Q- 
mu 


wówczas | Powodu pewną przykrość... 
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